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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

RADCA PRAWNY
Aleksandra Burchart-Miller

Tel.: 535 010 344

SPRAWY ROZWODOWE

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej
oraz os.  Majowe
w  N o w e j  S o l i
www.arkadiapark.pl

te l .  532  110  044

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 
602 511 623
604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

Masz problemy 
z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 
sate l i tarnych, 
DVBT i  innych

K A N C E L A R I A
A D W O K A C K A

Natasza Sienkiewicz - Zarówna

67-100 Nowa Sól, ul. Długa 4A/20
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P E L L E T  O L I M P
P E L L E T  L A W A
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Sprzedaż drzewa
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Rekordowy
budżet

w Otyniu
Czyt. str. 13

Betlejem

jest tam,
gdzie jest miłość
O  zbliżających  się  świętach  Bożego 
Narodzenia,  ich  wymiarze  ducho-
wym, przesłaniu, jakie niesie za sobą 
rodzący się Jezus, rozmawiamy z bra-
tem  Grzegorzem  Dziedzicem,  du-
chownym z parafii pw. św. Antoniego 
w Nowej Soli 

Jak uchronić psa
przed hukiem
petard?
Dwóch  studentów  wymyśliło  coś, 
co  rozwiązuje  problem  właścicieli 
czworonogów, które boją  się hałaśli-
wych wystrzałów podczas sylwestra. 
Produkt  Safe  Dogs  Ears,  czyli  słu-
chawki  wygłuszające  dla  psów,  jest 
już w sprzedaży w internecie 

Czytaj str. 10

Budżet powiatu
uchwalony

Czyt. str. 6
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Zapraszamy
Pn. - pt. 8.00 - 18.00, sb. 9.00 - 15.00

Nowa Sól, ul. Zielonogórska 1A

Telefon: 505 097 270

życzy wszystkim klientom
zdrowych, spokojnych i rodzinnych

Świąt Bożego Narodzenia
oraz szczęśliwego Nowego Roku

Polska �rma ogrodnicza
AGROPOL 

 W sprzedaży jodły oraz fajerwerki

Czytelniczki wygrały 
choinki od firmy Agropol!

Szczęśliwcami, którzy wygrali choinki w konkursie „Tygodni-ka Krąg” i Agropolu z numeru 51, są: Aldona Jasińska i Krysty-

na Wojciechowska.Choinki będzie można odbierać w siedzibie firmy przy ul. Zie-lonogórskiej 1a od 14 grudnia po okazaniu dowodu osobistego i tej gazety z wynikami.
(red)

K O M U N I K A T
2 4  g r u d n i a  2 0 2 0  r .  ( c z w a r t e k )

S t a r o s t w o  P o w i a t o w e  w  N o w e j  S o l i

b ę d z i e  n i e c z y n n e .

Informujemy, że Urząd Miejski w Nowej Soli

będzie nieczynny 24 grudnia.

24 grudnia 2020 roku i 2 stycznia 2021 roku

Urząd Stanu Cywilnego w Nowej Soli

będzie pełnił dyżur od godziny 10.00 do 12.00

w zakresie rejestracji zgonów.

Wejście do USC od strony parkingu

(tył budynku Urzędu Miejskiego).

Drodzy Czytelnicy,
24 grudnia

redakcja „Tygodnika Krąg”

będzie nieczynna.

Biuro ds. Transportu Zbiorowego Urzędu Miejskiego Nowa Sól
informuje,  że w okresie świąteczno-noworocznym

autobusy komunikacj i  miejskiej 
kursować będą w następujący sposób:

 w dniu 24 grudnia 2020 r. autobusy kursować będą do godziny 16.00,

 w dniu 25 grudnia 2020 r. autobusy nie będą kursować,

 w dniu 26 grudnia 2020 r. autobusy kursować będą wg rozkładu 

obowiązującego w niedziele i święta,

 w dniu 31 grudnia 2020 r. autobusy kursować będą do godziny 16.00,

 w dniu 1 stycznia 2021 r. autobusy nie będą kursować.

Dobrych świąt Bożego Narodzenia!
Święta za pasem. Za chwilę odnajdziemy swoje Betlejem, o którym w wywiadzie w tym numerze 
„Tygodnika Krąg” mówi br. Grzegorz Dziedzic

Te święta na pewno będą inne. Będziemy je obchodzić po raz pierwszy w warunkach innych niż te, do których przywykliśmy. Dzieje się to w roku, który dał nam wszystkim nieźle popalić. Gdy w 2019 siedzieliśmy przy 

stołach wigilijnych, nie wyobra-żaliśmy sobie, że będzie aż tak trudny.- Święta w tym roku będą smut-ne – mówią bohaterowie tekstu „30 wspólnych wigilii”. Mają na myśli to, że ze względu na pande-mię koronawirusa nie spotkają się w pełnym rodzinnym gronie. Jeszcze rok temu wiele domów pękało w szwach, bo zjeżdżała 

się rodzina z wielu miejsc. Teraz nasze spotkania musimy ogra-niczyć. Zgodnie z wytycznymi Ministerstwa Zdrowia tegorocz-ne święta powinniśmy spędzić w gronie najbliższych domow-ników. Oprócz nich może być z nami dodatkowych pięć osób.Osobnym tematem jest też kwestia obostrzeń sylwestro-wych, o których też piszemy 

w tym numerze. Święta będą inne, ale łatwo możemy sobie wyobrazić, że jed-nak będą dobre. Oczywiście nie zniknie jak za dotknięciem cza-rodziejskiej różdżki lęk przed tym, co wydarzy się za chwilę. Lęk o zdrowie bliskich, o to, jak będzie wyglądała rzeczywistość poświąteczna. I do kiedy potrwa rzeczywistość pandemiczna.  

Boże Narodzenie to wyjątkowy czas, w którym będziemy składali najbliższym życzenia i być może przebaczali sobie to, co złe. „Wigilia to czas, kiedy możemy odrodzić się, zmieniając życie” – mówił nam br. Grzegorz Dzie-dzic. Tego Wam, drodzy Czytelni-cy, życzymy. Odrodzenia w Boże Narodzenie. 
Mariusz Pojnar 
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Brat Grzegorz Dziedzic:
Betlejem jest tam, gdzie jest miłość
O zbliżających się świętach Bożego Narodzenia, ich wymiarze duchowym, przesłaniu, jakie niesie za sobą rodzący się Jezus, 
rozmawiamy z bratem Grzegorzem Dziedzicem, duchownym z parafii pw. św. Antoniego w Nowej Soli 

Mariusz Pojnar: Gdzie i kiedy 
rodzi się Bóg? W trakcie naszej 
rozmowy też?

Br. Grzegorz Dziedzic: Przede wszystkim w sposób sakramen-talny w każdej Eucharystii, w każ-dym udzielonym rozgrzeszeniu. Czyli można powiedzieć, że to Boże Narodzenie tak naprawdę trwa przez cały rok, bo Euchary-stia i inne sakramenty sprawowa-ne są codziennie w każdym zakąt-ku świata. Myślę jednak, że Pan Bóg rodzi się również tam, gdzie dzieje się jakieś dobro. Sam przecież powie-dział w Ewangelii, że „cokolwiek uczyniliście jednemu z tych bra-ci moich najmniejszych, mnieście uczynili”. A Boże Narodzenie to czas, kiedy tego dobra dzieje się niesamowicie dużo. W każdym geście miłości, przebaczenia, wy-ciągnięcia ręki do drugiego czło-wieka rodzi się żywy Bóg, który chce być blisko człowieka i który chce narodzić się w historii życia każdego z nas. A czy rodzi się w czasie tej roz-mowy? Jak najbardziej, bo ona przebiega w klimacie życzliwo-ści i dobra [uśmiech]. A więc tym Betlejem, w którym historycz-nie narodził się Jezus, w sposób duchowy staje się każdy kościół, w którym sprawowane są sakra-menty, przepowiadane jest Słowo Boże. Ale również każde miejsce, relacja, człowiek, w którym lub przez którego dokonuje się jakieś dobro. Bo właśnie tam objawia się Bóg, który jest miłością. I tym właśnie jest dla mnie Boże Naro-dzenie: objawieniem się miłości Boga do człowieka.Krótko mówiąc: tam, gdzie jest miłość, tam jest Betlejem. 
Pandemia przeszkodzi nam 

w przywitaniu rodzącego się 
Jezusa? A może paradoksal-
nie pozwoli nam – ze względu 
na fakt, że mamy się bardziej 
izolować, raczej siedzieć w do-

mach – bardziej go dostrzec, 
poczuć, zrozumieć?Katechizm Kościoła katolickie-go mówi, że Pan Bóg z największe-go zła jest w stanie wyprowadzić jeszcze większe dobro. I myślę, że w tym kluczu można spojrzeć na kwestie pandemii, ale również świąt, które będziemy przeżywać w jej cieniu. Chrześcijanie są zaproszeni do tego, żeby czytać też znaki cza-su i myślę, że ta pandemia rów-nież takim znakiem czasu jest. Obostrzenia, które mamy, pchają nas w pewną izolację, gdzie jako 

rodzina nieraz jesteśmy na siebie skazani, ale to okazja do tego, by zawalczyć o ten Domowy Kościół. O odkrywanie narodzonego Jezu-sa właśnie w tych, których Pan Bóg nieprzypadkowo postawił na mojej drodze życia. Tak jak już wspomniałem wcze-śniej, Betlejem jest tam, gdzie jest miłość i może niech to będzie oka-zja do zawalczenia o te rodzin-ne relacje, bo – jak wiemy – we współczesnym świecie rodzina przeżywa niesamowity kryzys. Ale to chyba temat na inną roz-mowę. 
Choinka, bombki, prezenty – 

to symbole świąt, które pewnie 
są ważne, ale przecież w grun-

cie rzeczy nie o te symbole 
chodzi. Co jest najważniejsze 
w tych świętach? Klimat, jaki tworzą te wszyst-kie świąteczne gadżety, jest nie-samowicie ważny, ale dobrze to zauważyłeś – nie najważniejszy. Dla nas, ludzi wierzących, waż-ny powinien być ten wymiar du-chowy: odkrycie na nowo, że Bóg kocha grzesznika do tego stopnia, że staje się dla nas człowiekiem i czas Bożego Narodzenia jest czasem odkopania tej prawdy i na nowo zachwycenia się nią. Ale warto jednak nie poprze-stawać na zachwycie, tylko pójść dalej i zaryzykować doświadcze-nie tej prawdy w sakramencie spowiedzi. To naprawdę jest miej-sce cudów, cudu przemiany ludz-kiego serca. 

Jakie przesłanie przynosi na 
świat narodzony Jezus?W kontekście tego, w jakim mo-mencie historii jesteśmy, chyba to, co najbardziej nas trapi, to lęk – o przyszłość, o zdrowie, wiele innych rzeczy. Dlatego myślę, że główne przesłanie to przesłanie pokoju. Myślę, że wiara w to, że Bóg jest obecny w historii – jaka-kolwiek by ona nie była – przyno-si prawdziwy pokój i poczucie, że Bóg jest większy od pandemii czy jakiejkolwiek innej rzeczywisto-ści, która po ludzku zwyczajnie nas przerasta.Przypominają mi się słowa abp. Grzegorza Rysia, który powie-dział: „Pan nie przychodzi do nas jako epidemia. Pandemia nie jest twarzą Boga! Jego twarzą jest mi-łość – także ta, która w nas z nową mocą się rodzi w chwilach takich wyzwań: miłość, solidarność, są-siedzka pomoc, wzajemna mo-dlitwa za siebie. Bóg nie ma innej twarzy niż miłość i miłosierdzie. Każdy inny Jego portret – nieza-

leżnie od tego, kto go maluje – jest karykaturą...”. Taki obraz Boga przynosi prawdziwy pokój, któ-rego, myślę, wszyscy potrzebuje-my. 
Wielu młodych ludzi i nie tyl-

ko przeżywa ostatnio kryzys 
wiary. Dlaczego rodzący się Bóg 
miałby być dla nich ważny? Dla-

czego mieliby go potrzebować?Tym pytaniem dotykasz tema-tu bardzo bliskiego mojemu ser-cu. Odkąd przyjechałem do No-wej Soli, a to już prawie cztery lata, staram się młodym pokazać trochę inny Kościół. Taki, który mógłby stać się im na nowo bli-ski i z którym mogliby się utoż-samiać. A w obecnym kontekście tych wszystkich afer z kapłanami w roli głównej to nie jest proste zadanie. Przy kościele św. Antoniego zaraz przy wejściu do zakrystii jest ławeczka, na której zazwy-czaj można spotkać młodych lu-dzi. I kiedyś sobie pomyślałem, 

że są już tak blisko tego kościoła, a mimo wszystko jakoś nie palą się do tego, żeby do niego wejść. I zastanawiałem się, czym ma być ten most, który pomógłby im jed-nak w tym Kościele się znaleźć i widzę po tych czterech latach, że tym mostem jest relacja. Rozma-wiam z wieloma młodymi ludźmi i staram się wytworzyć klimat ta-kiego przyjęcia, nieoceniania ich i wspierania w każdym momencie ich życia. Powiem ci, że to przyno-si megaowoce. Dzięki temu wie-lu młodych jest w Kościele, ale też działa we wspólnotach, które działają przy naszej parafii. Kiedyś jeden chłopak powie-dział mi, że jestem dla niego oj-cem, bratem, kumplem, przyjacie-lem, duchowym kierownikiem. I myślę, że dla młodych jako ka-płani tacy właśnie musimy być i musimy być dla nich 24 godziny na dobę, bo dzięki temu ten nasz Kościół będzie się odmładzał, bę-dzie bardziej żywy, bo gdzie mło-

dzi – tam pewna świeżość, której Kościołowi bardzo potrzeba. 
Zbliża się czas, kiedy duchow-

ni odwiedzają ludzi w domach 
w ramach kolędy. Jak ona bę-

dzie teraz wyglądała?Bardzo lubię ten kolędowy czas, bo dla mnie wizyta duszpasterska to przede wszystkim spotkanie z człowiekiem. To też szansa na spotkanie go w jego środowisku, jakimś konkretnym kontekście tego, co stanowi jego codzienność. Ale to również szansa na ewange-lizację, czyli podzielenie się Dobrą Nowiną o Jezusie Chrystusie. Niestety, w tym roku nie bę-dzie to możliwe, ale staramy się jako parafia św. Antoniego stwo-rzyć pewną alternatywę i zapra-szać ludzi, których mieliśmy od-wiedzić, w odwiedziny do nas na wspólne przeżycie mszy św. I na inne atrakcje [uśmiech].
Jakie to będą święta dla Grze-

gorza Dziedzica? Dla mnie święta to intensywna praca, ale też czas odpoczynku. Jako bracia kapucyni święta prze-żywamy w swoim gronie, siada-my do wspólnej wieczerzy wigi-lijnej i przeżywamy ją jak każda polska rodzina. Może w tzw. mię-dzyczasie uda mi się odwiedzić moich bliskich z dalekiego Żywca, ale jeszcze zobaczymy, co przy-niesie niedaleka przyszłość.
Czego życzyłbyś ludziom 

w Boże Narodzenie?Przede wszystkim zachwy-tu nad miłością Boga, bo ten za-chwyt czy też samo przyjęcie tej miłości napełni nasze serca praw-dziwą nadzieją, której na obec-nym etapie chyba tak mocno nam brakuje.  To dzień wyjątkowy, w którym składamy sobie życzenia i ła-miemy się opłatkiem, odsuwając w kąt żale i uprzedzenia. W któ-rym zostawiamy puste nakrycie dla niespodziewanego gościa, dla człowieka w potrzebie, dla tych z naszych bliskich, których chcie-libyśmy mieć obok. Wigilia to czas, kiedy możemy odrodzić się, zmieniając życie. Życzę wszystkim najpiękniej-szych świąt i odnalezienia się w tym wyjątkowym fakcie, jakim jest Boże Narodzenie. Ten fakt przełamał historię ludzkości na pół, do tego stopnia, że później już wszystko datujemy przed na-rodzeniem i po narodzeniu Chry-stusa. Tego też życzę wszystkim: żeby to wydarzenie było przełomowe w życiu każdego i każdej z was. 

Br. Grzegorz Dziedzic, duszpasterz parafii pw. św. Antoniego
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Magii świąt,
radosnego czasu z najbliższymi,

zdrowia, satysfakcji
i spełnienia marzeń w nowym roku

życzą:
Przewodnicząca

Rady Miejskiej Otyń
Aneta Smolicz

z Radnymi

Burmistrz
Otynia

Barbara Wróblewska

Wszystkim członkom naszego Koła,
ich opiekunom, osobom pomagającym, 

współpracującym szkołom
Zdrowych i Spokojnych Świąt

oraz Szczęśliwego 2021 roku
życzy Zarząd Koła nr 1

Związku Sybiraków w Nowej Soli

Strażnicy ratują życie

- Zimą mamy co najmniej jed-

ną, jeśli nie dwie tego typu in-

terwencje dziennie związane 
z bezdomnymi, którzy wymaga-

ją podania pomocnej dłoni. To 
z jednej strony nasze zadanie, ale 
z drugiej przede wszystkim czu-

jemy się współodpowiedzialni za 
funkcjonowanie miasta – mówi 
Dariusz Rączkowski, komendant 
nowosolskiej straży miejskiejUbiegły tydzień, w którym nocą temperatura spadała poniżej zera, 

jak w soczewce pokazał, jak często w pracy mundurowych liczy się to, żeby być w odpowiednim miejscu w odpowiednim czasie. 15 grudnia patrol straży miej-skiej udał się na ul. Jana Pawła II, gdzie na ławce siedział mocno wy-ziębiony mężczyzna. - Okazało się, że to osoba bezdomna. Kontakt z nim był bardzo utrudniony. Inter-wencję zakończyliśmy tym, że ten mężczyzna poprosił nas, żebyśmy go odwieźli do ogrzewalni – opo-wiada Marek Matczak, strażnik 

miejski.   Dwa dni później on i jego kolega z patrolu interweniowali ws. tego samego mężczyzny. Tym razem sy-tuacja była jeszcze poważniejsza – leżał na chodniku przy jednym z bloków na os. Konstytucji. - Było widać, że jest z nim bardzo źle, co potwierdził pomiar temperatury. Wezwaliśmy pogotowie, które go zabrało na SOR. Na szczęście w od-powiednim momencie nadeszła pomoc, bo tego mężczyzny już by z nami nie było – zauważa Matczak. Straż miejska przeprowadza stałe kontrole miejsc, w których mogą przebywać bezdomni. - Robimy je praktycznie codziennie – podkre-śla strażnik miejski.W wielu przypadkach w odnale-zieniu osób, które potrzebują po-mocy, pomagają mieszkańcy. - Re-akcja ludzi jest właściwa. Chociaż 

czasem reakcja ludzi mnie zdu-miewa, bo niektórzy do nas dzwo-nią, ale jak dojedziemy na miejsce, już zgłaszającego tam nie ma. Nie zostają z tymi, którzy np. leżą na chodniku – zauważa strażnik miej-ski z wieloletnim stażem. Patrol z Matczakiem w ub. tygo-dniu udzielił także pomocy męż-czyźnie, który na chodniku dostał padaczki alkoholowej. - Ułożyliśmy go w pozycji bocznej i przytrzy-mywaliśmy go, żeby nie zrobił so-bie krzywdy np. uderzając głową w płyty chodnikowe. Na szczęście wszystko dobrze się skończyło – zaznacza Marek Matczak. Dariusz Rączkowski, komen-dant straży miejskiej w Nowej Soli, zaznacza, że takie interwencje to w pracy strażników chleb powsze-dni. - Można powiedzieć, że zimą mamy co najmniej jedną, jeśli nie 

dwie tego typu interwencje dzien-nie związane z bezdomnymi, któ-rzy wymagają podania pomocnej dłoni. To z jednej strony nasze za-danie, a z drugiej przede wszystkim czujemy się współodpowiedzialni za funkcjonowanie miasta – mówi komendant Rączkowski. Zaznacza, że tylko na terenie No-wej Soli od ubiegłego roku jest co najmniej sześć osób więcej w kry-zysie bezdomności. - Sam znam te osoby. Wiem, kim byli wcześniej, ale wskutek jakichś złych życiowych decyzji są na ulicy. Nie zawsze decyduje alkohol. Cza-sem chodzi o inne rzeczy. Są różne wybory życiowe, które wprowa-dzają ich w trochę inny świat, ale to wciąż są ludzie, którym trzeba pomóc – mówi komendant straży miejskiej. 
Mariusz Pojnar 

Strażnicy miejscy Marek Matczak i Dariusz Niczyporowski już kilkukrot-
nie tej zimy ratowali osoby bezdomne
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Światełko pokoju w nowosolskim magistracie 
Poniedziałek rozpoczął 

się wyjątkowo. Zuchy 
z nowosolskiego hufca 
ZHP przekazały Betle-

jemskie Światło Pokoju 
na ręce Jacka Milewskie-

go, prezydenta Nowej 
Soli i szefa rady miasta 
Andrzeja PetreczkiW tym roku wszyst-ko odbywa się nieco ina-czej i dziwniej. Niezmien-na jednak została tradycja przekazywania nowosola-nom Betlejemskiego Świa-

tła Pokoju, które po Polsce krąży już 30 lat, a w No-wej Soli pojawiło się po raz 26. Bogumiła Jastrzęb-ska z nowosolskiego huf-ca wraz z dwiema mały-mi przedstawicielkami zuchów złożyły je na ręce władz miasta w nowosol-skim magistracie. -  W tym roku nosi hasło „światło służby”, która w związku z pandemią nabrała spe-cjalnego wymiaru – wy-jaśnia Bogumiła Jastrzęb-ska. -  Światełko zapalane 

jest faktycznie w grocie w Betlejem, dlatego jest tak niesamowite – dodaje. Podczas spotkania pre-zydent Jacek Milewski na-wiązał do trudnego dla wszystkich czasu pande-mii. -  Cały czas trzymam kciuki i zakładam, że nowy rok będzie zdecydowanie lepszy od tego. Mam na-dzieję, że za rok o tej porze będziemy mogli spotkać się tak jak zawsze na Placu Wyzwolenia – mówił. 
(ag) Bogumiła Jastrzębska z zuchami wręczyły Światło Pokoju władzom Nowej Soli
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– zostanie dokończona koncepcja budowy ścieżki rowerowej łą-czącej gminę ze stolicą powiatu. W kolejnych latach zarząd chce powalczyć o środki na jej budo-wę. - Czyżbym pominęła jakąś gmi-nę? Nie. Panie i panowie radni, wszystkim nam potrzebna jest szersza perspektywa, wszyscy jesteśmy radnymi powiatowymi i powinniśmy wspólnie zabiegać o to, żeby realizacja zadań w po-wiecie oparta była na obowią-zującej strategii i perspektywie rozwoju całego powiatu – mówi-ła przed głosowaniem starosta Brzozowska.
Czego radnym zabrakło 
w budżecie na 2021 r.? W dyskusji nad budżetem jako pierwszy głos zabrał radny Ma-riusz Stokłosa. - Każdy będzie próbował znaleźć ten element budżetu, który pasuje w ukła-dance konkretnej gminy. Zabra-kło mi w nim punktu mówiące-go o tym, że współfinansujemy jakiekolwiek zadanie – poza pie-niędzmi, które przeznaczamy na tomograf – dotyczące nowo-solskiego szpitala – stwierdził radny. Jeszcze podczas rozmów 

przedsesyjnych podczas komi-sji wnioskował o zakup karetki, która zastąpiłaby 11--letni, wy-służony już samochód pogotowia ratunkowego.  

Radny Łukasz Kempa także mówił o nowosolskiej leczni-cy. - Jesteśmy wyróżnieni na 18. miejscu w Polsce [więcej piszemy o tym na str. 7 – red.] i myślę, że każdy życzyłby sobie, żebyśmy zostali na tym miejscu lub szybo-wali w górę. Jednak nie jest tajem-nicą, że obroty i dochody szpitala przez pandemię są zmniejszone, a wydatki na leczenie powikłań pocovidowych nie są małe. Uwa-żam, że otrzymując środki covi-

Dochody na poziomie ponad 102 mln zł, wydatki to ponad 107 mln, deficyt – ponad 4,5 mln i 16 mln przeznaczonych na inwe-stycje – to najważniejsze kwoty budżetu, nad którym w piątek podczas sesji pochylili się radni powiatowi.
„Czyżbym pominęła 
jakąś gminę?”- Każdy z państwa czyta ten budżet inaczej, szukając w nich zadań, które będą realizowane na swoim terenie. Porównuje, ze-stawia, skrupulatnie waży wiel-kość nakładów u siebie i często to, co wspólne, interesuje nas mniej albo wcale. Przecież po-wiat to takie księstwo bez zie-mi, nie ma tu więc inwestycji, które nie byłyby zlokalizowane w jakiejś gminie – mówiła pod-czas debaty budżetowej starosta powiatu nowosolskiego Iwona Brzozowska. Wyliczyła przykładowe in-westycje, które zostaną zreali-zowane w poszczególnych gmi-nach. W 2021 r. w Nowej Soli, po wielu latach, remontu toalet doczeka się „Ogólniak”. W gmi-nie wiejskiej Nowa Sól zostanie dokończona budowa ścieżki ro-werowej, a w Otyniu rozpoczę-ta ogromna inwestycja kolejowa. 

Dla Kożuchowa zostanie przy-gotowany projekt przebudowy jednej z istotnych dróg, a dodat-kowo tę gminę i gminę Otyń po-łączy wspólna drogowa inwe-stycja Książ – Czasław. Zadania drogowe są planowane także dla Kolska, Bytomia Odrzańskiego i Nowego Miasteczka, bo zarząd pozyska środki na przebudowę przejętej od województwa drogi nr 293. Dodatkowo w gminie Nowe Miasteczko będzie kontynuowa-ne scalanie gruntów. I wreszcie – w kontekście gminy Siedlisko 
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Panu Lesławowi Cichockiemu
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Mamy
składają pracownicy

Państwowej Szkoł y Muzycznej I st. w Nowej Soli

Starosta Iwona Brzozowska

Powiatowi radni przyjęli budżet na 2021 rok
- Wszystkim nam potrzebna jest szersza perspektywa, wszyscy powinniśmy wspólnie zabiegać o to, żeby realizacja zadań 
w powiecie była oparta na obowiązującej strategii i perspektywie rozwoju całego powiatu – zachęcała radnych do przegłoso-
wania uchwały budżetowej starosta Iwona Brzozowska 

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko”

Twoje odejście było dla nas ogromnym zaskoczeniem. 
Wciąż nie możemy sobie z tym poradzić.

Wyrazy głębokiego współczucia
dla rodziny i najbliższych

Śp. Piotra Gibaszaka
Dziękujemy za wiele lat wspólnej gry i reprezentowanie

barw Thrash Attack Lipiny i Błękitnych Lubięcin!
Spoczywaj w pokoju.

Na zawsze pozostaniesz w naszej pamięci!
Zarząd, zawodnicy i przyjaciele

12 radnych było za przyjęciem budżetu, wstrzymało się dziewięciu, nikt nie był przeciw

dowe – ponad 3 mln zł – nie przy-łożyliśmy się tak realnie do walki z covidem, nie przekazując z tych pieniędzy nic na szpital – powie-dział radny Kempa. Paweł Zwolski, radny z Ko-żuchowa, dopominał się z kolei o ZSP nr 5 w Kożuchowie. - Ko-lejny raz przy inwestycjach jed-nostek budżetowych pominięto tę szkołę. W pozostałych placów-kach ponadpodstawowych są kolejne kosztowne remonty, ale próżno szukać inwestycji w na-szą szkołę – zauważył Zwolski.
Skarbniczka: To budżet 
możliwy do wykonaniaPrzewodniczący rady powia-tu Jarosław Suski, który proce-dował już 15 budżetów jako rad-ny powiatowy, zwrócił uwagę na fakt, że niezmiennie wielkość wydatków ograniczona jest do-chodami. Przypomniał, że powiat realizuje zadania, na które dosta-je subwencje. I że jest ogromna przepaść między tym, co samo-rząd otrzymuje, a tym, co wydaje choćby na utrzymanie szkolnic-twa ponadpodstawowego. W tym roku to kwota ok. 5 mln zł. Tylko skutki podwyżki płac dla nauczy-cieli to koszt ok. 1,4 mln. - Te wspomniane 5 milionów, które nie pochodzą z subwencji, a które trzeba wydać na oświatę, to jest np. droga w Mirocinie Gór-nym. To jest pewnie też pomoc dla szpitala, realizacja inwestycji np. w szkole nr 5 w Kożuchowie – obrazował przewodniczący Su-ski. Zwrócił uwagę, że w wypo-wiedziach różnych przedmów-ców siedem razy doliczył się frazy „znalazły się w budżecie środki”.I dodał: - Środki w budżecie się nie znajdują. U pani skarbnik nie ma szafy z szufladkami i podwój-nym dnem, w których są pienią-dze. Wszyscy, jak tu siedzimy, podzielamy troskę o szpital, za-uważamy fatalny stan technicz-ny drogi w Mirocinie, zapewne zauważamy dysproporcję w fi-nansowaniu szkół ponadpod-stawowych w powiecie. Wiemy o tym i pochylamy się nad tymi problemami.Ostatecznie w głosowaniu bu-dżetowym 12 radnych było za przyjęciem budżetu, wstrzyma-ło się dziewięciu, nikt nie był przeciw. Ewa Matyla, skarbniczka po-wiatu: - To jest budżet możliwy do wykonania przy stałym mo-nitorowaniu dochodów i wy-datków, co zapewni wykonanie wszystkich zadań obowiązko-wych powiatu. 

Mariusz Pojnar 

Pani Małgorzacie Naumowicz i rodzinie
wyrazy głębokiego żalu
i szczerego współczucia

z powodu śmierci

Mamy
składają

Barbara Wróblewska
Burmistrz Otynia

oraz pracownicy
Urzędu Miejskiego w Otyniu
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Od 28 grudnia „narodowa kwarantanna”
Koronaraport: rząd ogłosił nowe restrykcje. Znowu mocno zostanie ograniczona działalność galerii handlowych, zamknięte 
będą stoki narciarskie. A w noc sylwestrową przed nami godzina policyjna. „Zostań w domu i nie organizuj imprez i spotkań 
towarzyskich poza gronem domowników” – czytamy w komunikacie kancelarii premiera

Nowe obostrzenia rząd podał do wiadomości publicznej w czwar-tek. Minister zdrowia Adam Nie-dzielski nazwał je „kwarantan-ną narodową”. Ma potrwać od 28 grudnia do 17 stycznia, czyli do końca ferii. Co z sylwestrem? Imprezowi-czów ta informacja nie ucieszyła. W godz. 19.00-6.00 z 31 grudnia na 1 stycznia w całej Polsce bę-dzie zakaz poruszania się. - Moż-na wyjść tylko w nagłych potrze-bach, np. do apteki – mówił na konferencji prasowej minister Niedzielski. - W innych przypad-kach musimy zostać w domu. Rząd przypomniał o ogranicze-

niach dotyczących świąt Bożego Narodzenia: domownicy orga-nizujący kolację wigilijną mogą zaprosić maksymalnie pięcioro gości, z którymi na co dzień nie mieszkają.Jeśli chodzi o „narodową kwa-rantannę”, będzie zakaz prze-mieszczania się bez rodzica lub prawnego opiekuna dla osób po-niżej 16. roku życia od poniedział-ku do piątku w godz. 8.00-16.00 (wyjątek: półkolonie). Znowu wejdzie ograniczenie w funkcjo-nowaniu galerii handlowych. W nich otwarte będą tylko sklepy spożywcze, z prasą i książkami, drogerie, apteki, salony fryzjer-

skie i kosmetyczne oraz wielko-powierzchniowe sklepy meblowe.Z hotelu skorzystają wkrótce tylko służby mundurowe, medy-cy, pacjenci szpitali specjalistycz-nych czy ośrodków COS. Wyjątek: hotele pracownicze.Po tym, jak zostały otwarte sto-ki narciarskie... ponownie zosta-ną zamknięte. „Infrastruktura sportowa do-stępna tylko w ramach sportu za-wodowego” – czytamy na stronie KPRM.Przyjeżdżających do Polski transportem zorganizowanym czekać będzie 10-dniowa kwa-rantanna. 

Ograniczenia w transpor-cie zbiorowym: „50 proc. liczby miejsc siedzących albo 30 proc. liczby wszystkich miejsc siedzą-cych i stojących, przy jednocze-snym pozostawieniu w pojeździe co najmniej 50 proc. miejsc sie-dzących niezajętych”.Rząd przedłużył również do-tychczasowe zakazy i ogranicze-nia. M.in.: limit w kościołach – 1 wierny na 15 m kw.; zakaz orga-nizacji wesel czy komunii; za-mknięte siłownie, kluby fitness, aquaparki, restauracje – posiłki na wynos; godziny dla seniorów nadal od poniedziałku do piątku, 10.00-12.00. Żłobki i przedszkola 

bez zmian.- Przed nami jeszcze trudniejsze dni i tygodnie, bo trudno liczyć, że szczepienia ochronią nas w naj-bliższym czasie – mówił minister Niedzielski. Według niego „10 ty-sięcy zachorowań dziennie zwia-stuje trzecią falę, która oznacza przekroczenie granic wydolności służby zdrowia”. - System opie-ki zdrowotnej nie będzie wtedy działał w sposób wydajny. Apelu-ję do każdego Polaka o odpowie-dzialność i przestrzeganie norm i regulacji. Wiem jednak, że same apele to za mało – stwierdził mi-nister.
Mateusz Pojnar

Ranking „Rzeczpospolitej”:
Nasz szpital najlepszy w Lubuskiem
Zajął też 18. miejsce w skali kraju w złotej setce szpitali dziennika „Rzeczpospolita”. - Nasza załoga angażuje się w swoją pracę, 
uczestniczy w rozwoju szpitala i jakość naszych usług jest doceniana przez pacjentów – mówi nam dyrektorka nowosolskiego 
szpitala Bożena Osińska

W 17. już rankingu „Bezpieczny szpital 2020”, który „Rz” realizu-je we współpracy z Centrum Mo-nitorowania Jakości w Ochronie Zdrowia (CMJ), na najwyższym stopniu podium znalazł się Szpi-tal Specjalistyczny Pro-Familia w Rzeszowie. Ranking jest oparty o badanie ankietowe, w którym eksper-ci oceniają jakość szpitali: m.in. w kwestii zarządzania, inwesty-cji, dostępu do usług medycz-nych i ich poziomu. „Badanie za każdym razem bierze pod uwagę rok wcześniejszy, w tym przy-padku 2019. Nowosolska leczni-ca została bardzo dobrze ocenio-na” – czytamy na stronie naszego szpitala.Zajął 18. miejsce w Polsce i pierwsze w województwie lu-buskim. - Cieszymy się, to jest bardzo ważne dla prestiżu szpi-tala – mówi „Tygodnikowi Krąg” Bożena Osińska, dyrektorka no-wosolskiej lecznicy. - Prestiż to jest jedno, jesteśmy z niego dum-ni, ale z drugiej strony taka oce-na co jakiś czas jest ważna, bo uwiarygadnia to, co robimy. Szpital w Nowej Soli regularnie zajmował w przeszłości pierwsze miejsce w Lubuskiem. - Mimo że w nas nie wtłacza się setek milio-nów złotych – podkreśla Bożena Osińska. - Załoga, która tutaj pra-
cuje, angażuje się w swoją pracę, uczestniczy w rozwoju szpitala i jakość naszych usług jest doce-niana przez pacjentów. 2020 r. był dla szpitala szcze-gólnie trudny w związku z pan-

demią koronawirusa. Tym bar-dziej takie wyróżnienie cieszy. - Nasi pracownicy i współpra-cownicy podjęli ogromny trud w tym czasie – przyznaje Osiń-ska. - Równolegle mieliśmy pro-
ces akredytacji – przygotować się do niego i przejść to wszyst-ko było bardzo trudno. Jesteśmy też na finiszu dużej modernizacji systemu informatycznego, żeby zakończyć proces przygotowa-

nia jednostki do tworzenia do-kumentacji elektronicznej i do-stępności do e-usług. To oznacza totalną wymianą sprzętu, z ser-werownią włącznie. Tak że to był bardzo wyczerpujący czas, bo zmagaliśmy się z pandemią i ogromną ilością chorób. Nas też koronawirus nie ominął, na-sza załoga również została przez niego poturbowana. Dlatego cie-szymy się, że zostaliśmy wyróż-nieni, ale to jest wtórne – najważ-niejsze jest to, żeby jakość usług była na odpowiednim poziomie. Dyrektor Osińska gratuluje również Wielospecjalistyczne-mu Szpitalowi Wojewódzkiemu w Gorzowie, który zajął 26. miej-sce w skali kraju. „Zmodernizo-waliśmy w nim wiele oddziałów, szpital zyskał wysokospecjali-styczny sprzęt, jak np. PET – po-wiedziała o gorzowskim szpitalu na stronie urzędu marszałkow-skiego marszałek województwa lubuskiego Elżbieta Anna Polak. - Dzięki prowadzonym inwesty-cjom szpital poszerza zakres świadczonych usług. (...) Celem tych wszystkich działań jest po-prawa jakości leczenia i poprawa dostępności do świadczeń me-dycznych. Jak pokazuje ranking, te działania są skuteczne” – oce-niła marszałek.
Mateusz Pojnar

Bożena Osińska, dyrektorka nowosolskiego szpitala, podczas uroczystości wmurowania kamienia węgielnego 
pod nowy blok operacyjny. Czerwiec 2020
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Pani dr Lucynie Fortuniak
Za fachową pomoc i  opiekę w trakcie leczenia

Wszystkiego naj lepszego,  błogosławieństwa Bożego

i dużo wytrwałości  w pracy zawodowej

życzy Ewa Ziel ińska

Dla dra Andrzeja Moszki z X-Med
Za fachową pomoc i  opiekę w trakcie leczenia

wszystkiego naj lepszego,  błogosławieństwa Bożego

i dużo wytrwałości  w pracy zawodowej

życzy Ewa Ziel ińska

Inny świat w NDK
Mija pięć lat od remontu Nowosolskiego Domu Kultury. To był przełom. Dyrektor Krzysztof Piotrowiak przestał witać artystów 
w drzwiach gorzkim „przepraszam”, a zaczął frazą „dzień dobry, zapraszamy do środka”. Już bez wstydu

To anegdota jeszcze sprzed remontu Nowosolskiego Domu Kultury. Wtedy, żeby wejść do garderoby, trzeba było minąć przechodnią toaletę. - Pewnego razu do garderoby chciał wejść prezydent Wadim Tyszkiewicz, ale gdy otworzył drzwi toalety, zobaczył... legendę polskiego jaz-zu Wojciecha Karolaka. Obaj pa-nowie powiedzieli sobie „dzień dobry” i drzwi zostały zamknię-te – wspomina Krzysztof Piotro-wiak, dyrektor NDK. To ilustruje, jakie warunki były w starym bu-dynku.

Karolak przyjechał potem do nas ponownie. Żartował: Nowa Sól? Wy tu mieliście kibel, gdzie poznałem prezydenta.
Klasa robotnicza 
i kulturaZanim przejdziemy do same-go remontu, opowiedzmy po-krótce o historii siedziby NDK przy dzisiejszej ul. Piłsudskiego 49. „Budynek obecnego Nowo-solskiego Domu Kultury wznie-siono na początku XX wieku” – czytamy w rysie historycznym 

na stronie NDK, który przygoto-wał Piotrowiak. Według niego była tam wtedy Deutsche Reich-shalle z salą zabaw, kręgielnią i ogrodem. - W sieci znalazłem pocztówkę z 3 maja 1903 r., któ-ra przedstawia nasz budynek – mówi szef NDK. - Jak go zobaczy-łem, powiedziałem: pewnie, że to jest nasza siedziba. Ale Tomasz Andrzejewski, dyrektor nowo-solskiego muzeum, uważa, że Deutsche Reichshalle znajdował się w innym budynku przy dzi-siejszej ul. Piłsudskiego. Jednak na pewno około 1920 r. zakład przemysłowy kupił ten budynek i tam powstała stołówka dla pra-cowników.Pewne jest to, że po II wojnie światowej, w 1946 r., ówczesne władze powołały tam Robotni-czy Dom Kultury. „Grupa miło-śników kultury pracowała nad utworzeniem zakładowej instan-cji kulturalno-oświatowej, która miałaby zaspokoić potrzeby kul-turalne przede wszystkim załogi Dolnośląskich Zakładów Meta-lurgicznych – czytamy na stronie NDK. - Wówczas zaadaptowano przedwojenną stołówkę na sie-dzibę Robotniczego Domu Kul-tury”.Dozametowski DK był wte-dy jedynym w powiecie. 1 maja 1946 – równocześnie z pierw-szym spustem żeliwa – odbył się pierwszy występ amatorskie-go zespołu artystycznego domu kultury. Okazja: zakładowa akademia 

z okazji „Święta klasy robotni-czej”.
Klub Techniki 
i RacjonalizacjiOśrodek rósł. W 1957 wystarto-wało kino Ustronie (później prze-mianowane na kino Dozamet, a w latach 90. – na Hollywood). Mieszkańcy Nowej Soli oddawali również swoje książki, żeby utwo-rzyć pierwszą bibliotekę. „Prężna działalność doprowa-dziła do tego, że w latach 60. pla-cówka pod nazwą Dom Kultury Dozamet stała się dużym ośrod-kiem kulturalno-oświatowym, skupiając entuzjastów kultury – pi-szą na stronie NDK. - Dom kultury w tym czasie staje się jednym z naj-lepszych ośrodków w rankingach Związku Zawodowego Metalow-ców w Polsce”. Sypią się wyróżnienia w skali ówczesnego województwa zielo-nogórskiego. Doceniana jest m.in. nasza orkiestra dęta, biblioteka, zespół estradowy i taneczny. Prócz tego plastycy i fotograficy.Przychodzi 1968 r., Polską na-dal rządzi Władysław Gomułka, a w naszym domu kultury prze-rwa w działalności z powodu re-montu. Sala kinowa została wtedy przebudowana i przystosowana do imprez widowiskowo-rozrywko-wych. Wymieniono kinową apara-turę, odświeżono ekran. „Powstała poradnia kulturalno-oświatowa, urządzono pracownię plastyczną i pomieszczenia na potrzeby zakła-

dowej orkiestry dętej oraz innych zespołów muzycznych. Dobudo-wano również skrzydło, w którym siedzibę znalazł Klub Techniki i Ra-cjonalizacji, a także Cafe Dozamet” – wyliczają w NDK.Czas mija. W połowie lat 90. Za-kładowy Dom Kultury Dozamet przechodzi do historii. Budynki przejmują władze miejskie. W 1998 ulokują w nich NDK.
„Mamy to, ale chyba!”Wracamy do Krzysztofa Piotro-wiaka. - Kiedy w listopadzie 2012 r. zostałem dyrektorem domu kul-tury – opowiada – nasza siedziba była już w opłakanym stanie. Okre-ślałem ją jako stodołę albo budę. Świat szedł do przodu, a budynek był z epoki nawet wcześniejszej niż gierkowska. Gdy przyjeżdżali do nas artyści, było mi wstyd, bo nie mieliśmy żadnej normalnej garde-roby, tylko właśnie z tą przechod-nią toaletą. Zawsze witałem ich i nie mówiłem „dzień dobry, zapra-szam”, tylko już na wstępie „prze-praszam”. Jak wchodzili do środ-ka, to sami już widzieli za co. Ale artyści często podkreślali, że nie ważny jest budynek – ważne, jacy ludzie. I wyjeżdżając, chwalili nas, że mamy fajną ekipę pracowników albo że publika była rewelacyjna. Bywały „zabawne chwile” przed remontem. Kiedyś widzowie oglądali spektakl, a z góry zaczę-ła kapać woda. To nie był zamysł scenograficzny, tylko po prostu przeciekał sufit.Pracownicy musieli przychodzić dużo wcześniej przed imprezą, by włączyć dmuchawy, bo w środku bywało po 15 stopni. Z kolei w cza-sie samej imprezy trzeba było je wyłączać, bo chodziły za głośno. - Dlatego przychodząc tutaj, pierwsze, co zrobiłem, to remont garderoby. Po drugie, budynek po Kawiarni Teatralna zaadaptowa-

Fot. 1: Deutsche Reichshalle, fot. 2 i 3: NDK przed i po remoncie (zdjęcia 
fotopolska.eu, Jerzy Malicki, Adam Szewczykowski)

Krzysztof Piotrowiak na koncercie Filharmonii Zielonogórskiej. 30 grudnia 2015 (fot. archiwum NDK)
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Z  o k a z j i  6 0  r o c z n i c y  ś l u b u

Helenie i Ryszardowi Pniewskim
s e r d e c z n e  ż y c z e n i a

zdrowia i wszelkiej pomyślności
na dalszej drodze życia

składają córka z mężem,
syn z żoną, wnuki i prawnuki

S e r d e c z n i e  d z i ę k u j ę
p i e l ę g n i a r k o m  i  l e k a r z o m  ze Stacji Dializ 
z Wielospecjalistycznego Szpitala SP ZOZ w Nowej Soli

z a  w i e l o l e t n i ą  o p i e k ę  n a d  m o j ą  b a b c i ą
K a t a r z y n ą  D o m i n k ó w

W n u c z k a  O l a

Boże Narodzenie z artystami NDKZa nami premiera świątecznego programu młodych artystów z Nowosolskiego Domu Kultu-ry. W niedzielę posłuchaliśmy bożonarodzeniowych piosenek. To namiastka miejskiej wigilii, która w tym roku nie mogła się odbyć z powodu pandemii. Jeśli ktoś przegapił premierę – nic straconego. Muzycznego programu będzie można posłuchać jeszcze 25 i 26 grudnia na kanale YouTube Nowosolski Dom Kultury. Link z koncertem trafi też na Facebooka NDK. (red)

łem na salkę, powiedzmy, konfe-rencyjną – wspomina szef kultury w mieście. - My wtedy nie zakła-daliśmy, że uda nam się pozyskać unijne pieniądze na rewitalizację, bo przecież wcześniej też były ta-kie próby. Z prezydentem Tyszkie-wiczem ustaliliśmy, że będziemy wszystko remontować etapami.Ale w końcu pojawiło się świa-tełko w tunelu. - W ramach roz-dania unijnego 2007-2013 pozo-stała oszczędność, dlatego urząd marszałkowski ogłosił konkurs na rewitalizację terenów poprze-mysłowych – opowiada dyrektor NDK. - Beata Kulczycka, szefowa Wydziału Promocji i Integracji Eu-ropejskiej urzędu miasta, który zajmuje się m.in. pozyskiwaniem unijnych pieniędzy, zwróciła uwa-gę, że co prawda dzisiaj to jest budy-nek kulturalny, ale przecież kiedyś był związany ściśle z Dozametem. Tym sposobem udało się sięgnąć po środki przeznaczone na rewita-lizację terenów poprzemysłowych. Wyciągnęliśmy z szafy projekt re-montu, zrobiliśmy szybkie modyfi-kacje i złożyliśmy wniosek.Jak Krzysztof Piotrowiak dowie-

dział się o przyznaniu dofinanso-wania? - Przechodziłem akurat koło urzędu miasta, autem jechał prezydent Tyszkiewicz i krzyknął: Panie dyrektorze, chyba będzie pan budowlańcem! Nie było jesz-cze oficjalnej decyzji, ale nieoficjal-nymi kanałami dowiedzieliśmy się, że rzeczywiście mamy szansę do-stać te pieniądze.To było dofinansowanie na po-ziomie prawie 7 mln zł. Całość in-westycji kosztowała prawie 10,3 mln.Remont, na który NDK czekał wiele lat, wystartował we wrze-śniu 2014.
Już nie przepraszał- Czas rewitalizacji to był trudny okres ścigania z terminami i nie-spodziankami inwestycyjnymi – przyznaje Piotrowiak.Podczas rozbiórek budynek ujawniał ukryte pod tynkami wady, ale i skarby. Piotrowiak:  - Znaleźliśmy podczas remontu dwa rysunki techniczne z przebu-dowy sali z 1964 r. Były w podło-dze na poddaszu, przykryte paź-

dzierzową płytą. To znalezisko na początku rozbiórek było ukazało nam z jakimi konstrukcjami spo-tkamy się pod posadzką sali wi-dowiskowej. Z kolei jak z Jerzym Malickim, który co miesiąc doku-mentował postępy prac remon-towych, przechodziliśmy przez pracownię ceramiczną, zauwa-żyliśmy dwie tablice, którymi za-słonięto otwór okienny. Na jednej z nich było hasło „Wzrost produk-

cji w Dolnośląskich Zakładach Me-talurgicznych”. Oczywiście o 500 proc. normy! [śmiech].Krzysztof Piotrowiak podkreśla wsparcie, jakie wtedy dostał od władz Nowej Soli: - To była duża pomoc prezydenta Tyszkiewicza, ówczesnego wiceprezydenta Jacka Milewskiego, pani skarbnik Boże-sławy Korczyk-Gizy oraz naczelni-ków Beaty Kulczyckiej i Andrzeja Drozdka.Remont zakończył się 15 grudnia 2015 r., wtedy wykonawca opuścił budynek. Co się zmieniło? Sporo: wymienione zostały instalacje sa-nitarne, elektryczne, elektroaku-

styczne i teletechniczne. Zmieniono elewację budynku, przebudowano salę widowiskową wraz z aranża-cją wnętrza, zakupem foteli i do-stawą sprzętu oświetleniowego. Powstały łączniki komunikacyj-ne i budynki z przeznaczeniem na salę konferencyjno-usługową, salę baletową i część administracyjną. Budynek został w pełni przysto-sowany do potrzeb osób niepełno-sprawnych.Pierwszą imprezą w nowym NDK był koncert sylwestrowy, przyjechała Filharmonia Zielono-górska. Sala się wypełniła. - Ten koncert robiliśmy trochę na waria-ta – mówi szef domu kultury. - Był jeszcze kurz, część budynku jesz-cze schła. Śmiałem się, że powin-niśmy wejść w kaskach. Oficjalne otwarcie zrobiliśmy już w lutym 2016 r. Wtedy przyjechali do nas Dorota Miśkiewicz i Grzegorz Tur-nau. Krzysztof Piotrowiak mógł już witać artystów po prostu fra-zą „dzień dobry, zapraszamy do środka”. Bez tego „przepraszam”. - Ci, którzy odwiedzali nas jeszcze przed remontem, byli pod wraże-niem metamorfozy – mówi. - Chwa-lili zachowanie dobrego dawnego stylu, bo dzisiaj w większości przy-padków podczas remontów i rewi-talizacji wnętrza aranżuje się już bardziej nowocześnie, przez co bu-dynki są bardzo podobne do siebie. Fajnie jest usłyszeć: łał, jaka ład-na sala z dobrą akustyką i dobrym wyposażeniem technicznym.Kto zagrał przez te pięć lat w NDK? Mnóstwo artystów, a wśród nich m.in. wspomniany wcześniej Turnau, Anna Maria Jo-pek, Piotr Machalica, Grupa Mo-Carta, Irena Santor, Dorota i Hen-ryk Miśkiewiczowie, Jan „Ptaszyn” Wróblewski, Agnieszka Duczmal 

z Amadeusem, Marek Dyjak czy Jazz Band Młynarski – Masecki.Prócz koncertów zobaczyliśmy wiele świetnych spektakli w ra-mach programu Teatr Polska.
Raz, Dwa, Trzy na 5-lecie?6 marca 2016 odbyła się pierw-sza projekcja filmu w kinie Europa w NDK – został wyświetlony kul-towy „Rejs” Marka Piwowskiego. Nowosolanie cieszyli się, że znowu mają własne kino. W ramach rewi-talizacji został kupiony projektor z nakładką polaryzacyjną pozwa-lającą na projekcje w 3D. W Dzień Kobiet zobaczyliśmy „Planetę singli”, a później „Zwie-rzogród”. - Na początku trochę nas straszono, że nie stać nas na kino, bo dystrybucja, koszty itd. Zasta-nawialiśmy się, czy uda nam się to wszystko wiązać budżetowo. Ale po roku działalności kinowej oka-zało się, że ona bilansuje się bez strat. Widz do nas przychodził, mimo że puszczaliśmy filmy kilka tygodni po premierze – zaznacza Krzysztof Piotrowiak. - Po dwóch latach zaczęliśmy sięgać po reper-tuar premierowy, co ze względu na wymagania dystrybutorów wiąże się z okresowym (dwa tygodnie) monopolem na dany tytuł. Mimo to spotykało się to z aprobatą widzów, każda zaplanowana projekcja od-bywała się. Co ciekawe, mamy kil-ka atutów powodujących, że przy-jeżdżają do nas ludzie z innych miejscowości – nie wyświetlamy reklam, panuje spokój, nie można wnosić na salę jedzenia. No i bilet jest tańszy. Jest kameralnie, nie sie-dzimy sobie na plecach – ze wzglę-

du na niewielkie przewyższenia pomiędzy rzędami na potrzeby ki-nowe udostępniamy co drugi rząd. Można powiedzieć, że wprowadzi-liśmy obostrzenia cztery lata przed pandemią koronawirusa [śmiech].Dyrektor NDK podkreśla też, że grupy warsztatowe mają w no-wym budynku zupełnie inny kom-fort pracy. - Dziś każdy warsztat ma swoje pomieszczenie, a pracownie tańca mają dwie duże sale z lustra-mi – mówi.W lutym, w piątą rocznicę oficjal-nego otwarcia siedziby po remon-cie, NDK chce zorganizować kon-cert zespołu Raz Dwa Trzy.Ludzie kultury marzą teraz o jed-nym: żeby pandemia minęła i wi-dzowie, słuchacze mogli znowu szczelnie wypełniać sale. - Bo kiedy jest publiczność – oprócz kontak-tu z artystą – poszczególne cząst-ki przepływu energii i emocji two-rzą metafizyczną aurę wpływającą na jakość produkcji artystycznej – uśmiecha się Krzysztof Piotro-wiak.
Mateusz Pojnar

Garść liczb:
Średnie tygodniowe uczestnictwo 

w zajęciach NDK – 551 osób.
5 lat po remoncie to:
 257 imprez artystycznych 

 – 63 108 uczestników,
 30 transmisji na żywo 

z Metropolitan Opera – 2257 
widzów,
 1319 projekcji kinowych 

– 66 300 widzów.

Sala widowiskowa tak wyglądała przed remontem... (fot. Jerzy Malicki) ... a tak prezentuje się już po rewitalizacji (fot. Adam Szewczykowski)

Spektakl „PreLudium Słowiańskie” w reż. Agnieszki Glińskiej (fot. Adam 
Szewczykowski)
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Zaprojektowali słuchawki wygłuszające dla psów!
Dwóch studentów wymyśliło coś, co rozwiązuje problem właścicieli czworonogów, które boją się hałaśliwych wystrzałów pod-
czas sylwestra. Produkt Safe Dogs Ears, czyli słuchawki wygłuszające dla psów, jest już w sprzedaży w internecie 

Słuchawki mają za zadanie stłumienie wysokich częstotli-wości, które niepokoją czworo-nogi, dzięki czemu pupile mogą spokojnie, bez stresu i leków przetrwać hałas. Autorem pomysłu ich stwo-rzenia był Marcin Kobyliński, student z Żar. - W Sylwestra w wielu miastach był zakaz uży-wania fajerwerków. Wielu ludzi protestowało i po raz pierw-szy zauważyłem, że jest z tym problem. Napisałem do moje-go kolegi, który też był zain-teresowany założeniem firmy, i zaczęliśmy tworzyć produkt  – mówi M. Kobyliński, który współpracę w tej kwestii zapro-ponował Dawidowi Żabickiemu: - Zaczęliśmy poszukiwać kon-kretnej wiedzy, sprawdzać, dla-czego tak jest, że czworonogi się boją dźwięków, choćby fajerwer-ków w Sylwestra. Chodzi o to, że pies słyszy w tych wyższych czę-stotliwościach dużo lepiej, na-wet sto razy lepiej, w zależności od cech osobniczych. Wtedy już byliśmy pewni, że dobrym po-mysłem będzie stworzenie tych nauszników, które będą tłumić dźwięki. 

Pomysł i ważna decyzja Pomysłowy duet szybko prze-szedł od pomysłu do czynów i za-czął współpracę z Parkiem Inte-rior i programem Inkubator. - Prowadziliśmy wcześniej roz-mowy z firmami, które mogłyby ewentualnie podjąć się produkcji, natomiast dopiero po konsulta-cjach w Parku Interior zdecydo-waliśmy się podzielić produkcję na różne firmy, co ostatecznie okaza-ło się bardziej korzystne finanso-wo, ale też jakościowo. To była dla nas bardzo ważna decyzja - mówi KobylińskiProgram Inkubator w Parku In-terior dał im przede wszystkim dostęp do ludzi, którzy „sprzedali” im konkretną techniczną wiedzę i wsparcie podczas realizacji ich pomysłu.Ze współpracy bardzo cieszy się Łukasz Rut, dyrektor ds. rozwoju nowosolskiego Interiora. - Panowie trafili do nas jako star-tup z fajnym pomysłem. Zostali ob-jęci specjalnym programem, który od jakiegoś czasu jest realizowa-ny w Parku. W efekcie otrzymali strategię rozwoju z rozpisanymi krok po kroku działaniami, które 

powinni wdrażać. Udało się tak-że pozyskać finansowanie na pra-ce badawczo-rozwojowe nad tym produktem. Potem złożyli wniosek do Organizacji Pracodawców Zie-mi Lubuskiej, która wyłożyła sto tys. zł na przygotowanie prototy-pu. W efekcie mamy na rynku do-

stępny produkt, który świetnie się wpisuje w okres świąteczno-no-woroczny - podkreśla Łukasz Rut.  Wspomniany przez niego proto-typ słuchawek został wydrukowa-ny na drukarce 3D. 
Do kupienia w internecie 

Ich twórcy myślą o ich opatento-waniu. - Słuchawki nie są łatwym produktem do opatentowania, na pewno nie dostaniemy go na cały produkt. Możemy natomiast opa-tentować poszczególne podzespo-ły, jak na przykład tę gąbkę, którą w tej chwili projektujemy. Jej funk-cja polega na tłumieniu wysokich częstotliwości, jakie mają miejsce podczas burzy czy wystrzałów fajerwerkowych, a jednocześnie pies ma nadal słyszeć człowieka  – mówi Kobyliński.Produkt jest już w sprzedaży in-ternetowej. - Wprowadziliśmy go na polski rynek i muszę powiedzieć, że już zdobywa popularność. Od dwóch, trzech miesięcy jest do kupie-nia. Wspieramy naszych klientów w doborze tych nauszników, bo są w kilku rozmiarach, pomagamy też w obsłudze posprzedażowej i co najważniejsze, klienci są zado-woleni, a wiele piesków pewnie jest nam wdzięcznych... – uśmiecha się Dawid Żabicki, który sam ma psa o imieniu Bambi.Słuchawki można kupić w inter-necie w sklepie Zoopaka.pl. Cena - nieco ponad 200 zł. 
Mariusz Pojnar  

Marcin Kobyliński (z lewej), Dawid Żabicki i pies Bambi
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Takie widoki w centrum miasta 
Odpowiednie służby dbają o to, by miasto 
z dnia na dzień piękniało. Na ich drodze 
pojawia się wiele przeszkód, m.in. wypeł-
nione po brzegi kosze na śmieci. - Takie 
widoki w centrum miasta są nie do pojęcia 
– denerwuje się pan Janusz. - To nie jedy-
ny kosz na śmieci w mieście, z którego się 
wysypuje – dodaje Czytelnik. 

Psie sprawy
Niezmiernie cieszy fakt, że nowosolanie 
podczas spacerów sprzątają po swoich 
pupilach. Jednak często mają utrudnione 
zadanie przez przepełnione kosze, m.in. 
ten w parku między ul. Kopernika a ul. Pił-
sudskiego. - Z tego śmietnika już się wy-
sypuje. Woreczki z zawartością leżą już na 
ziemi obok – mówi pani Joanna. I dodaje: 
- Często też nie ma woreczków. Jak mam 
wtedy posprzątać po psie? 

Jak do tego doszło?
Jeden ze słupków oddzielających teren 
garaży od jezdni przy ul. Parkowej poległ. 
Mieszkańcy zastanawiają się, kto lub co się 
do tego przyczyniło. - Może ktoś podczas 
parkowania uderzył w ten słupek? - pyta 
pan Marian. Jeśli faktycznie tak było, to 
prawdopodobnie samochód, który uderzył 
w pachołek, wygląda znacznie gorzej niż 
on.

Kolejny kosz na śmieci ofiarą 
znudzonych mieszkańców
- Nigdy nie zrozumiem, po co niektórzy 
niszczą nasze wspólne mienie – zaczyna 
pan Andrzej. Chodzi o śmietnik na os. Kon-
stytucji, który został nieco poprzestawia-
ny. - Podczas spaceru po mieście nie da 
się zliczyć tych wszystkich poniszczonych 
koszy i nie tylko – dodaje Czytelnik.

(ag)

Odkupujemy Lagunę
Zefir trafi na sprzedaż
O takim  losie naszych statków zdecydowali włodarze gmin, które  są  ich właścicielami. Od stycznia  jedynym właścicielem 
Laguny, która pływała po naszych wodach, stanie się miasto Nowa Sól 

Przypomnijmy, statki powsta-ły w ramach projektu Odra dla Turystów 2014, do którego osta-tecznie przystąpiło kilkanaście gmin z województwa lubuskiego. Zakładał rozwój turystyki wod-nej na transgranicznym obsza-rze środkowej Odry. W ramach tego działania powstały porty nadodrzańskie, a także wybu-dowano dwa statki, które miały ożywić Odrę.Z końcem 2020 roku kończy się też trwałość tego projektu. Od miesięcy włodarze sześciu gmin, które są właścicielami statków, toczyli rozmowy o przyszłości obu jednostek. 16 grudnia podczas zdalnego spotkania współwłaścicieli stat-ków podjęli ostateczną decyzję o przyszłości Laguny i Zefira. Uzgodniono, że Nowa Sól odku-pi z dniem 1 stycznia 2021 roku udziały innych gmin w statku Laguna, a pozostałe gminy roz-łożą płatność na trzy raty w la-tach 2021-2023. Umowa w tej sprawie ma być 
gotowa na dniach. - Zefira wysta-wimy na sprzedaż po wykona-niu wyceny, którą jeszcze w tym roku zlecimy rzeczoznawcy ma-jątkowemu; koszty związane z procesem sprzedaży poniesie-

my wspólnie, proporcjonalnie do udziałów we własności; współ-właściciele udzielą pełnomoc-nictwa burmistrzowi Markowi Cebuli do działań w tym zakre-sie – informuje Jacek Milewski, 
prezydent Nowej Soli. Jednocześnie zapowiada spo-tkanie z prezydentem Głogowa Rafaelem Rokaszewiczem, na którym będzie poruszona kwe-stia wspólnych działań obu sa-

morządów w dalszej budowie produktu turystycznego  na Od-rze.- Zdecydowanie warto konty-nuować działania żeby utrzy-mać turystyczne wykorzystanie Odry – zaznacza prezydent Mi-lewski.Stowarzyszenie OdT2014 prze-staje istnieć, dlatego także traci prezesa Łukasza Kozłowskiego, który tak podsumowuje ostatnie siedem lat swojego zawodowego życia: - To były wyjątkowe sie-dem lat... Zdecydowanie najważ-niejsze zawodowo w moim życiu. Było wszystko - wyzwania, ner-wy, sukcesy, porażki, szkoła ży-cia i szkoła pokory, niedospane noce i kilka powodów do dumy, zrealizowane pomysły i nie-spełnione plany. Jednak przede wszystkim byli wyjątkowi lu-dzie, których spotkałem i z któ-rymi miałem zaszczyt współpra-cować przez ten kawałek czasu. Wywiad z nim w kolejnym nu-merze „TK”. 
Mariusz Pojnar 

Z dniem 1 stycznia właścicielem Laguny stanie się miasto Nowa Sól
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Wolontariusze
Nowosolskiej

Paczki
dyżurują we wtorki i czwartki

w godz. 16.00 - 18.00
w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli
(w budynku dawnej przychodni)

12 informacje

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

W związku z rozprzestrzenianiem się koro-

nawirusa biuro Związku będzie nieczynne do 

30.11.2020.

Tel. kontaktowy: 668 133 024 
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek mie-

siąca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę 

miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-

trum Kultury w Otyniu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję o odwo-

łaniu wszystkich wycieczek planowanych na ten 

rok ze względu na panującą sytuację. Zaliczki, 

które zostały wpłacone, zostaną oddane.

Wszystkim członkom życzymy dużo zdrowia 

i mamy nadzieję do szybkiego zobaczenia.

Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. poniedzia-

łek miesiąca w godz. 10.00-12.00 w Centrum 

Kultury w Otyniu, na parterze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 101.
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:

• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;

• Jerzy Rybacki - 663 774 857;

Korespondencja na adres:

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Za-

praszamy wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 
do 18.00.
Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych

informuje, że od września biuro Koła przy ul. Pa-

rafialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 
13-tej. Telefon: 605 037 409.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!
Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
• bezpłatne szkolenie,
• specjalistyczną pomoc
pedagogiczno-psychologiczną,
• świadczenie na dziecko,
• wynagrodzenie dla zawodowych 
rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;
pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,
fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy
Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,
że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 
Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania
z konsultantem
- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-
tant.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjal-
ne i psychologiczne, w środy w godz. 
15.00-18.00 porady prawne i mediacje 
rodzinne, w czwartki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje psychologiczne dla 
dzieci i ich opiekunów, w piątki w godz. 
16.00-18.00 konsultacje socjalne.
Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytu-

ację epidemiczną. 

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

T A X I
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
888 833 322 (nr 100) 
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy
(z telefonów komórkowych)
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

K O N T A K T
Adres: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B

Tel. 68/ 387-51-62

E-mail: redakcja@tygodnikkrag.pl

22 grudnia 2020         52/1496         rok XXIX

eprasa.pl b9cb424cdd

mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
http://www.pcprnowasol.pl/
mailto:redakcja@tygodnikkrag.pl


13region
22 grudnia 2020         52/1496         rok XXIX

Blisko 20 milionów na inwestycje
OTYŃ - Ten budżet możemy określić w czterech słowach. Rekordowy. Ambitny. Realny. Odważny – mówiła przed głosowaniem 
nad budżetem burmistrz Barbara Wróblewska

- Zaplanowaliśmy takie przedsięwzięcia, które są odpowiedzią na potrzeby miesz-
kańców, którzy oczekują lepszych dróg, chodników, lepszego oświetlenia – mówiła 
do radnych w trakcie sesji budżetowej Barbara Wróblewska, burmistrz Otynia 

Podczas czwartkowej sesji rady przyjęto budżet na rok 2021, który zakłada rekordowe w historii gminy Otyń wydatki na poziomie ponad 53 mln zł. W przyszłym roku planuje się zrealizować inwestycje za bli-sko 20 mln zł.Dochody w kwocie 47,5 mln zł, a wydatki na poziomie 53,3 mln zł, w tym 19,9 mln na same tylko inwestycje. W głosowaniu nad tą najważ-niejszą uchwałą w kontekście gminnych finansów na przy-szły rok dziewięcioro radnych było za budżetem, jeden prze-ciw, a dwóch radnych wstrzy-mało się od głosu.  Po głosowaniu głos zabrała burmistrz Barbara Wróblew-ska, która opisała go czterema słowami. - To budżet rekordowy, am-bitny, realny i odważny – mówi-ła Barbara Wróblewska.- Rekordowy, bo po raz pierw-szy w historii otyńskiego samo-rządu przekroczymy próg 50 milionów. To budżet ambitny, 

ponieważ kilkanaście milio-nów złotych przeznaczamy na inwestycje. Na budowę dróg, chodników, oświetlenia. A przy tym trzymamy się zasady, do której od początku przekony-wałam: realizujemy te inwesty-cje, na które możemy pozyskać pieniądze Unii Europejskiej czy budżetu państwa. To bu-dżet realny, bo zaplanowali-śmy takie przedsięwzięcia, któ-re są odpowiedzią na potrzeby mieszkańców, którzy oczekują lepszych dróg, chodników, lep-szego oświetlenia. Owszem, nie wszystko można zrobić tu i teraz. Ale krok po kroku, kon-sekwentnie realizujemy wizję gminy jako dobrego miejsca do życia – komentowała po głoso-waniu szefowa gminy.- To w końcu budżet odważ-ny, bo zakładamy, że w cza-sach pandemii, kiedy to maleją wpływy samorządów, uda się zrealizować wszystkie plany. Będzie trudno, ale jestem prze-konana, że z tak ambitnym ze-społem pracowników budżet 

zostanie zrealizowany w ca-łości – podsumowała Barbara Wróblewska. Jeszcze przed głosowaniem budżetowym goszcząca na sesji przewodnicząca Sejmiku Woje-wództwa Lubuskiego Wioleta Haręźlak wręczyła sekretarz gminy Halinie Malczewskiej od-znakę Honorowego Obywatela Województwa Lubuskiego, któ-rą przyznano jej w listopadzie. Malczewska, która  od 20 lat jest sekretarzem gminy Otyń, została także odznaczona me-dalem z okazji 30-lecia Samo-rządu Terytorialnego 1990-2020. Odznaczenie Zarządu Zrze-szenia Gmin Województwa Lu-buskiego otrzymał także Ry-szard Guz, zasłużony sołtys Czasławia, który swoją funkcję pełni już 42. rok. To rekordowy staż w skali województwa. Kwiaty od szefowej gminy dostała Beata Kulczycka, rad-na wojewódzka, która wspiera gminę Otyń. 
Mariusz Pojnar 

W powiecie stanie pierwsza
lodówka społeczna!
BYTOM ODRZAŃSKI - Dzięki niej zamiast wyrzucać nadmiar jedzenia, można dzielić się nim z osobami, które tego naprawdę 
potrzebują – informuje Maja Nowak, prezes Fundacji Rozwoju Aktywności Lokalnych FALA

Podczas ostatniej sesji rady miejskiej członkowie Funda-cji Fala wyszli z inicjatywą po-stawienia w gminie lodówki społecznej. Pomysł spotkał się z aprobatą burmistrza i rad-nych. We wtorek, a więc w dniu, kie-dy ukazał się ten numer  o godz. 11.00, odbędzie się  otwarcie pierwszej lodówki społecznej w powiecie nowosolskim. - Zamysł jest bardzo prosty: 

osoby, które mają za dużo żyw-ności, ugotowały za dużą porcję zupy, obiadu czy innego posiłku lub została im pełnowartościo-wa żywność po rodzinnym wy-darzeniu, mogą się nią podzielić – mówi Maja Nowak, prezes Fun-dacji Rozwoju Aktywności Lo-kalnych FALA.Każdy mieszkaniec chcący skorzystać z lodówki jest odpo-wiedzialny za to, aby korzystać z niej zgodnie z regulaminem na 

niej zamieszczonym. Lodówka zostanie ulokowana pod Domem Kultury (al. Złotej Jesieni 1).- Dzięki temu zamiast wyrzu-cać nadmiar jedzenia, można dzielić się nim z osobami, które tego naprawdę potrzebują. Lo-dówki pełnią zarówno funkcję pomocową dla osób potrzebują-cych, jak i zapobiegają marnowa-niu żywności – dodaje Nowak. Zakup lodówki został sfinan-sowany przez Fundację Rozwo-

ju Aktywności Lokalnych FALA przy wsparciu Stowarzyszenia na rzecz Osób Niepełnospraw-nych Przystań oraz bytomski magistrat. Daszek nad lodówką zostanie wykonany przez pracowników Zakładu Gospodarki Komunal-nej w Bytomiu Odrzańskim. Do opieki i dbania o czystość lodówki zobowiązali się działa-jący lokalnie wolontariusze Sto-warzyszenia Polska2050 Szy-

mona Hołowni. Lodówka zostanie dostarczo-na i zapełniona żywnością przez Fundację ,,Weź Pomóż’’ (WeźPo-móż) z Wrocławia. - Dzięki współpracy tych pod-miotów mieszkańcy gminy jako pierwsi w powiecie będą mogli już przed świętami skorzystać z żywności umieszczonej w lo-dówce – podsumowuje Maja No-wak. 
Mariusz Pojnar 

EXPERT MEBLE 
kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

S K Ł A D  O P A Ł U
W Ę G I E L

R a w s c y
M o d r z y c a

u l .  M a k o w a  3
Tel. 888 093 093

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

eprasa.pl b9cb424cdd

http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl


14 ludzie
22 grudnia 2020         52/1496         rok XXIX

Na Śnieżkę w szortach
SIEDLISKO Jarosław Sieledczyk uczestniczył w wyprawach na najwyższy szczyt Karkonoszy, ale nie ubiera się najcieplej, jak się 
da. Wręcz przeciwnie – lepiej mu się tam wchodzi na golasa. - Ludziom wydaje się, że nie da się tego wytrzymać. Ale nasz orga-
nizm jest tak skonstruowany, że adaptuje się do otaczających warunków i według mnie bez problemu każdy jest w stanie tego 
dokonać, tylko trzeba przestać się bać, odważyć się spróbować – mówi Sieledczyk. Przekonał was? 

Mariusz Pojnar: Skąd wziął 
się pomysł na tak ekscentrycz-

ną i nietypową wyprawę?
Jarosław Sieledczyk: Wyprawy na Śnieżkę w szortach są organi-zowane już ładnych kilka lat przez grupę ludzi, ale prawdę mówiąc dopiero w zeszłym roku się o tych wyprawach dowiedziałem. Pomysł pojawił się u mnie po tym, jak w 2018 r. zadebiutowałem jako mors. Pamiętam, że robiłeś ze mną wywiad, podczas którego za-żartowałeś, że jestem „Posejdonem wśród morsów”, a ja cały trząsłem się z zimna [śmiech].  Po debiucie w morsowaniu jesz-cze nie wybrałem się na Śnieżkę w szortach, bo nie miałem nikogo, kto by mi towarzyszył. Później, już jesienią, doszło do poważnego wypadku podczas mo-jego treningu kolarskiego. Przez to na pewien czas byłem zmuszo-ny zrezygnować ze wszystkich ak-tywności. 2,5 miesiąca musiałem leżeć z zagipsowaną nogą – od sto-py po biodro.W sezonie 2019/2020 wróciłem do morsowania, w którym towa-rzyszyła mi przyjaciółka. Wtedy w  moim przypadku głównie to był sposób na naturalną kriotera-pię połamanej wcześniej nogi. Ale zanim wybraliśmy się na morso-wanie, najpierw sprawdzaliśmy prognozę pogody, żeby morsować podczas mrozu. Więc nasze zimo-we kąpiele odbywały się zazwy-czaj ok. 6.00-7.00 rano, kiedy była niższa temperatura. Przy okazji mogliśmy podziwiać wschód słoń-ca.Z każdym kolejnym moczeniem organizm się coraz bardziej przy-stosowywał, co powodowało, że w zimnej wodzie, a dokładnie w jo-dłowskim jeziorze, przebywali-

śmy coraz dłużej, aż doszliśmy do 40 minut. Wielu osobom morsują-cym – z tego, co słyszałem – to się nie do końca podoba. Twierdzą, że to jest niezdrowe. Ale co mam zro-bić, skoro mój organizm tak się za-adaptował, że teraz bez problemu mogę przebywać w zimnej wodzie, ile tylko chcę? A po wyjściu nie mam żadnych objawów przemro-żenia: nie trzęsę się, bez proble-mu mogę się ubrać, co na początku było największym problemem po morsowaniu. 
Wspominałeś, że słyszałeś 

krytyczne uwagi o tym, że w za-

sadzie to nie jesteś morsem, bo 
siedzisz w wodzie po kilkadzie-

siąt minut?Tak jak mówiłem, debiutowa-łem w 2018 podczas nowosolskie-go zlotu morsów, o którym dowie-działem się dosłownie trzy dni wcześniej i bez chwili namysłu zdecydowałem się wtedy na udział w tym wydarzeniu. Mało tego, nie dość, że pojechałem przeziębio-ny, to od razu zaliczyłem tzw. re-set, czyli zanurzenie się łącznie z głową. Później zdarzało mi się też, że jednego dnia morsowałem dwukrotnie: z zaprzyjaźniony-mi morsami z Głogowa w jezio-rze w Osłoninie, a po ok. godzinie w Nowej Soli. Chociaż najbardziej spodobało mi się jednak morsowa-nie w Przesiece przy Wodospadzie Podgórnej, gdzie również bardzo chętnie zanurzam się w 100 proc., czyli razem z głową, także przeby-wając do 30-40 minut w wodzie. Ostatnio, po dodaniu zdjęcia z morsowania, na portalu spo-łecznościowym padło kilka ko-mentarzy na zasadzie „po co tak długo”, „tak nie postępują morsy”, „to niezdrowo” albo że „morsuje się do klatki piersiowej w wodzie, 

a nie do pasa”. Ow-szem, w tym kon-kretnym przypad-ku w wodzie byłem tylko do pasa, ale nie czułem potrzeby, żeby głębiej wcho-dzić. Tym bardziej że znam swój orga-nizm i wiem, cze-go potrzebuje i co jest dla niego dobre. Wszystko, co robię, robię dla siebie, nie dla kogoś. Jedna z ciekawo-stek jest taka, że pod zdjęciem z wyprawy na Śnieżkę osoby, które krytykowa-ły moje morsowa-nie, już się do mnie nie odezwały. Może dlatego, że same by się nie odwa-żyły na takie wejście? Zresztą to nieistotne. Każdy robi to, na co ma ochotę i nikt nie powinien drugiej osobie nic na siłę narzucać. Tak uważam.
W pewnym momencie dosze-

dłeś do wniosku, że morsowa-

nie to za mało? Dokładnie. Uznaliśmy, że mu-simy podnieść poprzeczkę, czyli wejść na Śnieżkę. Tym bardziej że zawsze lubiłem wyzwania, nowe cele. Nie robię tego, żeby komuś coś udowadniać. Robię to tylko i wy-łącznie dla siebie, bo to mi sprawia przyjemność. 
W związku z takimi wyprawa-

mi nie czujesz się trochę szalo-

ny?Hmmm... No cóż, najlepiej, jak-by wypowiedzieli się na ten temat moi bliscy znajomi. Ale chyba coś w tym jest, bo nieraz słyszałem to z ich ust. Oczywiście w pozytyw-nym tego słowa znaczeniu. 
Jak często brałeś udział w tego 

typu wycieczkach?Póki co dwukrotnie wspinałem się na Śnieżkę, z miesięczną prze-rwą między jedną a drugą wypra-wą. Pomiędzy nimi był też wyjazd do Świnoujścia, żeby morsować w morzu. 
Obcowanie z zimnem dla cie-

bie jest walką ze słabościami, 
a może bardziej próbą przete-

stowania swojego organizmu?Od kiedy pamiętam, zawsze le-piej czułem się w chłodniejsze dni niż podczas upałów. Od dawien dawna chodziłem zimą w koszul-ce z krótkim rękawkiem, w krót-kich spodenkach, kiedy sąsiedzi zawsze byli opatuleni w grube, cie-płe ubrania. Raczej to nie jest wal-ka ze słabościami czy test na swo-im organizmie, bo znam go dość 

dobrze i wiem, co mu służy, a co nie koniecznie. Potrafię słuchać organizmu i wiem, jak interpreto-wać znaki, jakie daje. A podnosze-nie poprzeczki w różnych dziedzi-nach, głównie tych związanych z aktywnością fizyczną, jest jedną z cech mojego charakteru.
Kiedy wybierasz się na kolej-

ną wyprawę?Następne wyjazdy pewnie będą już w nowym roku: w styczniu, w lutym, może jeszcze w marcu. Przeżycie jest niesamowite. At-mosfera na całej trasie – od Karpa-cza po sam szczyt Śnieżki, mijają-cy ludzie, którzy zagadują, którzy chcą pamiątkowe zdjęcia, życzli-wość z ich strony – to jest coś, co powoduje, że chce się jeszcze wię-cej. Polecam taką wyprawę każde-mu, kto chciałby spróbować.
Czy ty w ogóle nie odczuwasz 

zimna?To nie tak. Każdy je odczuwa, ale ważne jest nastawienie psychicz-ne. Uważam – i często to powta-rzam – że morsowanie, czy właśnie wejście na Śnieżkę w szortach, tak strasznie wygląda tylko z boku, 

czyli z perspektywy obserwują-cych nas ludzi. Im się wydaje, że nie da się tego wytrzymać, że jest za zimno, ale nasz organizm jest tak skonstruowany, że adaptuje się do otaczających nas warunków i według mnie każdy jest w stanie bez problemu tego dokonać, tylko trzeba przestać się bać, odważyć spróbować. Zimno wcale nie jest takie złe, też potrafi sprawić wiele przyjemno-ści. Każdy, kto morsuje czy wcho-dzi tak na Śnieżkę, jest szczęśliwy ze względu na wytwarzane przez organizm endorfiny. I niska tem-peratura w tym nie przeszkadza, a wręcz przeciwnie – mógłbym na-wet powiedzieć, że wspomaga ich wydzielanie.
Masz plany wejścia np. na 

Rysy albo jakiś szczyt w innym 
kraju?Szczerze mówiąc, w zeszłym roku tak sobie rozmawiałem z moją towarzyszką wypraw o zdo-byciu w ten sposób Rysów. Czy uda nam się to zrealizować? Wszystko jest możliwe. W życiu trzeba być otwarty na różne wyzwania.

Jarosław Sieledczyk na Śnieżce

Jarosław Sieledczyk: - W życiu trzeba być otwarty na różne wyzwania
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Starosta Nowosolski informuje mieszkańców, że w związku z nadal trwającym stanem epidemii nieodpłatna pomoc prawna i nieodpłatne 
poradnictwo obywatelskie do odwołania udzielane będą zdalnie (telefonicznie) w godzinach trwania dyżuru w danym punkcie. 

Nieodpłatna pomoc prawna 

Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie w 2021 roku

NIEODPŁATNA POMOC PRAWNA

Gmina Kożuchów,
Urząd Miejski Rynek 1, wejście B
tel.  535 217 382
poniedziałek, wtorek 14.00 – 18.00
środa 12.00 – 16.00
czwartek 8.00 – 12.00

Gmina Nowe Miasteczko,
Gminny Ośrodek Kultury, ul. Kościuszki 2
tel. 697 039 292
piątek 15.00 – 19.00

Adwokaci Stowarzyszenia

Wspierania Aktywności Obywatelskiej „CIVIS SUM”

w Zielonej Górze, Aleja Niepodległości 7a/2

Nowa Sól,
Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna,
ul. Piłsudskiego 65
tel. 684 114 140
wtorek, środa 13.00 – 17.00
czwartek, piątek 8.00 – 12.00

Gmina Nowa Sól,
Sala wiejska w Lipinach, Lipiny 77
Poniedziałek 13.00 – 17.00

Radcy prawni i Adwokaci

Kto może uzyskać nieodpłatną pomoc prawną?Nieodpłatna pomoc prawna i nieodpłatne poradnictwo obywatelskie przysługują każdej osobie fizycznej, której nie stać na uzyskanie odpłatnej porady prawnej, w tym osobie fizycznej 
prowadzącej jednoosobową działalność gospodarczą niezatrudniającą innych osób w ciągu ostatniego roku.Przed uzyskaniem pomocy osoba uprawniona składa pisemne oświadczenie o braku możliwości poniesienia kosztów odpłatnej porady, a w przypadku osób prowadzących działalność gospo-darczą, dodatkowo składa oświadczenie o niezatrudnianiu innych osób w ciągu ostatniego roku.Oświadczenie składa się osobie udzielającej nieodpłatnej pomocy prawnej lub świadczącej nieodpłatne poradnictwo obywatelskie.

Co obejmuje nieodpłatna pomoc prawna?1. poinformowanie osoby uprawnionej o obowiązującym stanie prawnym oraz przysługujących jej uprawnieniach lub spoczywających na niej obowiązkach, w tym w związku z toczącym się postępowaniem przygotowawczym, administracyjnym, sądowym lub sądowoadministracyjnym,2. wskazanie osobie uprawnionej sposobu rozwiązania jej problemu prawnego,3. sporządzenie projektu pisma w tych sprawach, z wyłączeniem pism procesowych w toczącym się postępowaniu przygotowawczym lub sądowym i pism w toczącym się postepowaniu sądo-woadministracyjnym,4. nieodpłatną mediację,5. sporządzenie projektu pisma o zwolnienie  od kosztów sądowych lub ustanowienie pełnomocnika z urzędu w postepowaniu sądowym lub ustanowienie adwokata, radcy prawnego, doradcy podatkowego lub rzecznika patentowego w postepowaniu sądowoadministracyjnym oraz poinformowanie o ksztach postepowania i ryzyku finansowym związanym ze skierowaniem sprawy na drogę sądową.
Co obejmuje nieodpłatne poradnictwo obywatelskie?1. działania dostosowane do indywidualnej sytuacji osoby uprawnionej, zmierzające do podniesienia świadomości o przysługujących jej uprawnieniach lub spoczywających na niej obowiąz-kach oraz  wsparcia w samodzielnym rozwiązywaniu problemu, w tym2. w razie potrzeby, na sporządzeniu wspólnie z osobą uprawnioną planu działania i pomocy w jego realizacji.Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie obejmuje w szczególności porady dla osób zadłużonych i porady z zakresu spraw mieszkaniowych oraz zabezpieczenia społecznego.Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie obejmuje również nieodpłatną mediację.Udzielenie nieodpłatnej pomocy prawnej lub świadczenie nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego odbywa się według kolejności zgłoszeń, po umówieniu terminu wizyty. Z ważnych powo-dów dopuszcza się ustalenie innej kolejności udzielenia nieodpłatnej pomocy prawnej lub świadczenia nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego. Kobiecie w ciąży nieodpłatna pomoc prawna lub świadczenie nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego przysługuje poza kolejnością.
Nieodpłatna mediacja obejmuje:1. poinformowanie osoby uprawnionej o możliwościach skorzystania z polubownych metod rozwiązywania sporów, w szczególności mediacji oraz korzyściach z tego wynikających;2. przygotowanie projektu umowy o mediację lub wniosku o przeprowadzenie mediacji;3. przygotowanie projektu o przeprowadzenie postepowania mediacyjnego w sparwie karnej;4. przeprowadzenie mediacji;5. udzielenie pomocy w sporządzeniu do sądu wniosku o zatwierdzenie ugody zawartej przed mediatorem.Nieodpłatna mediacja nie obejmuje spraw:- w których sąd lub inny organ wydał postanowienie o skierowaniu sparwy do mediacji lub postepowania mediacyjnego,- zachodzi uzasadnione podejrzenie, że w relacji stron wystepuje przemoc.Nieodpłatna mediacja może być prowadzona pomiędzy stronami dążącymi do polubownego rozwiązania sporu. Strona inicjuje przeprowadzenie nieodpłatnej mediacji.Osobom ze znaczną niepełnosprawnością ruchową, które nie mogą stawić się w punkcie osobiście oraz osobom doświadczającym trudności w komunikowaniu się, o których mowa w ustawie z dnia 19 sierpnia 2011 r. o języku migowym i innych środkach komunikowania się, może być udzielona nieodpłatna pomoc prawna lub nieodpłatne poradnictwo obywatelskie także poza punk-tem albo za pośrednictwem środków porozumiewania się na odległość.
Korzystanie z porad w czasie epidemiiW czasie zagrożenia epidemicznego, w okresie epidemii lub stanu nadzwyczajnego udzielanie nieodpłaynej pomocy prawnej lub świadczenie nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego od-bywa się zdalnie za pośrednictwem środków porozumiewania się na odległość (np. telefon, e-maila) oraz poza lokalem punktu.

Informacja i zapisy na poradę we wtorki, środy i czwartki w godz. 10.00 - 13.30
T e l .  7 9 0  2 2 7  1 1 9

W  d n i  u s t a w o w o  w o l n e  o d  p r a c y  P u n k t y  n i e  p r a c u j ą

NIEODPŁATNE PORADNICTWO OBYWATELSKIE

Gmina Bytom Odrzański
Stadion miejski, ul. Sportowa 1
Tel. 733 100 922
poniedziałek 12.00 – 16.00
wtorek 14.00 – 18.00

Nowa Sól,
Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna, 
ul. Piłsudskiego 65
tel. 684 114 140
środa 8.00 – 12.00
czwartek, piątek 13.00 – 17.00

Adwokaci Stowarzyszenia

Wspierania Aktywności Obywatelskiej „CIVIS SUM”

w Zielonej Górze, Aleja Niepodległości 7a/2

Kożuchów

Nowe Mias teczko

Nowa Só l

By tom Odrzański

Lip iny
Ponadto poradę prawną można uzyskać w każdy piątek w godz. 12.00 – 13.00, podczas dyżuru adwokatów Stowarzyszenia „CIVIS SUM” w ramach wolontariatu:telefonicznie pod numerem 515 856 516,• e-mailowo: porady@civis-sum.org.pl lub• korespondencyjnie: Stowarzyszenie Wspierania Aktywności Obywatelskiej „CIVIS SUM”, al. Niepodległości 7a/2, Zielona Góra.• 

Od 4  s t ycznia

2021 roku

Punk t y

z loka l izowane będą

w mie jscowościach:

eprasa.pl b9cb424cdd
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30 wspólnych wigilii
Poznali  się na ul. Kopernika.  15-letnia Agnieszka  spacerowała wówczas  z  kuzynką. Robert  szedł  z naprzeciwka. Kuzynka 
Agnieszki ich sobie przedstawiła: „To jest »Haze« (ksywka Roberta), to jest Agnieszka”. Tak wyglądało ich pierwsze spotkanie. 
Dziś są małżeństwem z ponad 30-letnim stażem. O to, jak się poznali i jak udało im się wytrwać w małżeństwie przez większość 
swojego życia, pytamy Agnieszkę i Roberta Kajdanowiczów

- Robert grał w Terminusie. Wo-kół niego zawsze wirował wia-nuszek panienek. „A co to niby za gwiazda?” – myślałam. Jak on mnie wtedy denerwował, o lu-dzie kochani! Patrzeć nie mogłam. A później coś mi się odwidziało i stwierdziłam, że chcę mieć z nim dziecko. I nieważne, czy on ze mną będzie. Dziecko będzie. I tak poja-wiła się nasza Paula. I on też tak jakoś został. I trzyma się jak rzep – śmieje się Agnieszka.
Randka, której nie byłoRobert i Aga – jak zgodnie twier-dzą – nigdy nie umówili się na rand-kę. Nikt nikomu nie zaproponował „chodzenia ze sobą”. Wszystko po-toczyło się jakoś samo.- Pojechaliśmy kiedyś z teatrem do Monaru. Robert irytował mnie do kości. I wtedy ktoś przeprowa-dził z nim rozmowę. Po niej coś po-układało się w głowie – wspomina Agnieszka i dodaje: - No i wtedy zaczął się do mnie zalecać. Ro-bert zaczął odwiedzać Agnieszkę 

w domu. Pierwszy, drugi, kolejny raz. W końcu młody, szczupły, dłu-gowłosy przyszły mąż zdecydo-wał się po raz pierwszy zaprosić dziewczynę do siebie na wigilię. Obiecał, że poza rodzicami nikogo nie będzie. Deklaracja o tyle istot-na, że z ust szczęśliwego wówczas posiadacza ośmiorga rodzeństwa – co dla młodziutkiej dziewczyny z powodu nieuniknionego podda-wania rodzinnej ocenie, czy się „do rodziny nada” – było raczej fru-strujące niż budzące zachwyt.- Przyszłam do rodzinnego domu Roberta. W pokoju faktycznie nie było nikogo. Odetchnęłam z ulgą, która minęła zaraz po wejściu do sąsiedniego salonu. Za stołem – bagatela – jakieś 30 osób z najbliż-szej rodziny. I wszyscy na mnie pa-trzą. W tamtej chwili momentalnie mi się odechciało i pić, i jeść, i do toalety nawet. Taki stres. Do koń-ca wieczoru jedyne, czego chcia-łam, to pójść już do domu. I tak wyglądało nasze pierwsze Boże Narodzenie – opowiada Agnieszka i dodaje z rozbawieniem: - A z kolei 

jak on przyszedł na święta do mo-jego domu – wtedy chodził w roz-puszczonych włosach – moja bab-cia świętej pamięci mówi do mnie: „Jaką ty masz ładną koleżankę. Taka wysoka. Takie ma długie włosy”. Długo nie wyprowadza-łam babci z błędu. 
Lalunia z barytonemSięgające pasa bujne włosy Ro-berta nierzadko wywoływały konsternację otoczenia, a i cał-kiem często stawały się przy-czynkiem cudzych sromotnych pomyłek i związanych z nimi gaf. Małżonkowie wspomina-ją, jak wybrali się jeszcze w cza-sach przedmałżeńskich na spacer.  - Szliśmy przez Traugutta. Za nami dwóch młodzianów na ewident-nych łowach. Panowie kiepskim półszeptem usiłowali ustalić, kto na jakiego „zwierza” dzisiaj zapo-luje: „Ty bierzesz tą wyższą, a ja tą niższą”. Robert odwrócił się wte-dy i swoim głębokim barytonem zapytał grzecznie: „W czym mogę 

pomóc?”. Jaki to musiał być zawód dla obu panów. Ogromnie wów-czas nas przepraszali za to niepo-rozumienie. Zresztą nie pierwsze i nie ostatnie to były przeprosiny z powodu pomyłek. Ile razy ktoś się zwracał do Roberta „o, prze-praszam panią”. Bo on to taka lalu-nia był – wspomina Agnieszka.Robert, zwany przez żonę „la-lunią”, zapytany, od kiedy nosi długie włosy, stwierdza, że od za-wsze, to znaczy od kiedy zdecydo-wał, że chce. Taki wolny duch. Trochę prze-korny. Pod prąd. I to od najmłod-szych lat – nawet z przedszkola no-torycznie uciekał. Pozwolił się ojcu obciąć raz, gdy szedł do pierwszej klasy. Drugi raz o ścięciu zdecydo-wał w latach, gdy popularny był wokalista Limahl, by mieć fryzurę idola. I to był ostatni raz, gdy Ro-bertowe włosy uległy skróceniu.Tych przejawów szeroko poję-tej wolności osobistej było zresztą w życiu Roberta sporo. Pojawiały się też w relacji z Agnieszką, która o swoim pierwszym zaskoczeniu tą jego naturą opowiada: - Odpro-wadzał mnie raz do domu. Jeste-śmy na wysokości Żeromskiego i Robert nagle obraca się na pięcie. Ani cześć, ani do widzenia – i sobie idzie. Tak zostawił mnie na środku ulicy. Na drugi dzień spytałam, czy aby na pewno dobrze się czuł. Od-powiedział, że miał ochotę pójść i poszedł.

Robert: - Byłem wolnym czło-wiekiem. Robiłem, co chciałem. W domu, poza domem. - No fakt – wchodzi mu w słowo Agnieszka. - Przychodziłam cza-sami do niego. Pytałam, czy jest Robert, a w odpowiedzi słysza-łam: „Poczekaj. Zobaczę. Jak jest jego plecak, to jest. Jak nie ma, to nie ma”.- Rzeczywiście było tak, że wpa-dałem do domu i na pytanie, co ro-bię, odpowiadałem, że idę się ką-pać, bo za godzinę mam pociąg. I już – kontynuuje Robert. - I nie było go czasami półto-ra miesiąca – stwierdza Agniesz-ka i dodaje: - Nie byliśmy po ślu-bie, nikt nic nikomu nie obiecywał wtedy, więc i takie rzeczy miały prawo się zdarzać. Ale w sumie po ślubie też był gościem w na-szym domu. Dzieci urodziły się nam jedno po drugim. Tymczasem Robert w rozjazdach, bo przecież grał. Nieraz po dwa tygodnie go nie było. I bywały takie momenty, że siadałam i płakałam. Dużo mi wtedy mama i babcia pomogły.
30 lat sprzeczekPo ślubie zamieszkali w rodzin-nym domu Agnieszki. Później, przez całą szkołę podstawową swoich dzieci, żyli w mieszkaniu przy Waryńskiego, by po śmierci taty Agnieszki znów zamieszkać z jej mamą. Zapytani o magiczny 

Agnieszka i Robert Kajdanowiczowie w dniu ślubu

Londyn. Pierwsza wizyta Agnieszki i Roberta u córki Pauli w Anglii
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sposób na przetrwanie ze sobą 30 lat i stworzenie stabilnego domu, twierdzą, że takiego przepisu nie mają. - Tak generalnie żadnych re-welacji u nas nie ma. Jak się nie ko-chamy, tak się nie lubimy – twier-dzi Agnieszka. - Ja jej nie kocham – wtrąca nie-spodziewanie Robert. - Nigdy tego Agnieszce nie powiedziałem. Bo jej nie kocham. Ja ją tylko uwiel-biam! Kochać może każdy. To takie pospolite. Uwielbienie to zupełnie inna klasa, inna jakość uczuć.Ale nie brakuje rozstań i łez. I odchodzenia od siebie. A było tych odejść Roberta dokładnie 21.- No, wyprowadzał się. Raz, jak się wyprowadził, to się spakował w reklamówkę marki Biedronka i zabrał wszystkie spodnie swo-jego syna przez pomyłkę. Patryk wstaje rano do szkoły, spodni brak – wspomina Agnieszka. Dodaje, że Robert nigdy, gdy odchodził, nie szedł nocować do swoich rodzi-ców. Zamiast tego chodził całą noc po mieście. Niekiedy przysnął w domu kultury, w którym praco-wał. - Czasami zamykałem drzwi domu i jeździłem całą noc rowe-rem. Dzięki temu byłem pierwszy w pracy. A skoro byłem pierwszy, to wszyscy już wiedzieli, że coś się musiało stać – podkreśla Robert. Agnieszka: - Oj, te 30 lat to nie była taka sielanka. Jakoś tak się docieraliśmy mocno. Bywało, że się do siebie nie odzywaliśmy. Nasz rekord to były dwa tygodnie milczenia. Robert: - Takich „milczących dwóch tygodni” było nawet kilka.Dzisiaj Robert mówi o Agniesz-ce, że ona ma czarny pas w znie-ważaniu. Agnieszka natomiast przyznaje Robertowi mistrzowski tytuł za niepamięć. - Jest niezastąpiony. Dałam mu kiedyś kartkę „zrób zakupy”. Za-pomniał, że ma kartkę. Śmieję się, że jak na stare lata będzie miał – co ja mówię, przecież już ma! – kole-gę Alzheimera, to wystawię go na 

wózku tu, pod orzechem. Dam ob-rok, kankę z wodą, reklamówkę na głowę, jakby deszcz padał, i wie-czorem zabiorę. Gorzej jak ja na wózku wyląduję. Jak mnie wysta-wi, zapomni, że tam jestem. I tak zostanę pod tym drzewem – śmie-je się Agnieszka. - No, przyjdzie zima, a tam bał-wan – puentuje Robert. Z biegiem czasu i z doświadcze-niem oba ogniste temperamenty nieco przestygły. Dziś pokłócą się, pogodzą, wymienią żartem nie-istotne przytyki. I chociaż – jak twierdzą zgodnie – „po co sobie wątrobę szarpać?” i „teraz to nam się już nie chce” – wciąż wspomi-nają, jak bardzo w sporach byli za-palczywi i w potyczkach zawzięci. A powodów do kłótni nie brako-wało, jak to w życiu. Robert: - Kie-dyś więcej było pretekstów do zwady. Częściej wychodziliśmy. Tu znajomi, tam koledzy, koleżanki. A teraz już nam się nie chce. I sie-dzimy w domu, jak te grzyby. M.in. przez to badziewie [mowa o pan-demii], ale głównie to nam się po prostu nie chce. Ja naprawdę wolę być teraz w domu. Może przez to, że tyle lat wyjeżdżałem i nie było mnie częściej, niż byłem. Bywało, że dzieciaki jeszcze spały, a ja mu-siałem wychodzić, bo szykowa-łem jakieś koncerty, czy akademie. Później Agnieszka jeździła do pra-cy do Niemiec. W sumie można po-wiedzieć, że przez okres naszego małżeństwa parę dobrych lat się nie widzieliśmy.
Artysta w domuRobert większość swojego życia zawodowego pracował w domu kultury. Oprócz tego grał w kil-ku zespołach muzycznych, w któ-rych występował jako grający na gitarze wokalista. W czasach, gdy często występował, przywoził do domu sporą gażę. Ale za to wszyst-kie weekendy spędzał w pracy. Zdarzało mu się opuszczać waż-ne uroczystości rodzinne z powo-

du koncertów. Wspomina, jak własnej bratanicy składał ży-czenia ślubne telefonicznie na kilka minut przed wyjściem na scenę. I trafił akurat w mo-ment, gdy bratanica na środku parkietu tańczyła swój wesel-ny taniec. - Te wieczne wyjaz-dy bywały męczące, ale bardzo je lubiłem. Trochę miejsc zwie-dziłem. Poznałem mnóstwo lu-dzi. A jak zdarzały mi się week-endy niewyjazdowe, to nie miałem pojęcia, co ze sobą zro-bić – stwierdza Robert. Inten-sywna praca w domu kultury i dodatkowe wyjazdy koncer-towe z własnym zespołem znacznie odsuwały muzyka od domowej rzeczywistości. I wy-dawać by się mogło, że życie z takim wiecznie nieobecnym mężem to nieznośnie trudny kawałek chleba. Tymczasem Agnieszka wspomina, jak nosi-ła Robertowi obiady do pracy i jak czasem towarzyszyła mu w przygotowywaniu jakiejś im-prezy kulturalnej lub wyjeżdżała razem z nim na koncerty zespołu. To była dla niej w gruncie rzeczy fantastyczna, ciekawa, urzekają-ca niecodziennością część ich mał-żeństwa.
Ta wigilia będzie inna- Nasze pierwsze wspólne świę-ta? W sumie, jak większość mło-dych małżeństw, spędzaliśmy je dzieląc czas między moich i Rober-ta rodziców. Część Wigilii u jed-nych, część u drugich. Teraz to my w zasadzie jesteśmy starszyzna, więc u nas robimy święta – mówi Agnieszka. Rodzina Kajdanowi-czów ma swoje ulubione dania wi-gilijne. Część z nich małżonkowie przenieśli ze swoich rodzinnych domów. U Agnieszki w domu za-wsze przygotowywano kapustę z grzybami, u Roberta – groch z kapustą i kutię oraz dwa barsz-cze: czerwony i biały z grzybami.Na tegoroczną wigilię planu-ją pierogi z kapustą i grzybami, uszka, kapustę, karpia. Przewi-dziany jest też specjał Kajdanowi-czów robiony tylko na święta: ich ulubiony pasztet według przepi-su babci Agnieszki, który wypie-ka Agi ciocia, a Aga postanowiła tę tradycję kontynuować. I nie ma tu mowy o jakiejś wersji smarowidła do chleba z podrzędnego sklepu mięsnego. Nic z tych rzeczy. Samo przygotowanie dania wymaga specjalnych zabiegów. Składniki są mielone przez Roberta maszynką nieelektryczną, tradycyjną. Czyn-ność musi być dokonana dwu-krotnie. Danie przyrządzone jest z kilku gatunków mięs i odrobiny wątróbki, które dusi się na wol-nym ogniu z włoszczyzną. Przy-praw jest niewiele, bo potrzebny smak i aromat uwalnia się w cią-gu dwóch godzin przesączania się smaków warzonych składników. Najwierniejszym wielbicielem delikatesu jest zięć Agnieszki i Ro-berta. Chłopak nie znosi ryb, więc 

w dzień Wigilii jest najsmutniej-szym uczestnikiem kolacji, któ-ry czeka z utęsknieniem, aż mi-nie północ, by móc po pasztet domowy swoich teściów sięgnąć i ze smakiem, z poszanowaniem tradycji, świątecznym rozko-szom podniebienia zadośćuczy-nić. Agnieszka wspomina, jak na poprzedniej kolacji wigilijnej zięć błagał już o 10.00 o pasztetu kęs. Jednak teściowa nieprzejednana, Agnieszka znaczy, przetrzymała łasucha do minutę po północy, by Wigilia pozostała Wigilią – dniem oczekiwania. Robert: - Tradycja jest najważ-niejsza. I może święta stały się już plastikowe, ale w naszym domu tradycja musi być. Ponad 30 lat małżeństwa Agnieszki i Roberta minęło eks-presem. Dzieci dorosły, pozakła-dały rodziny. Urodziły się wnu-ki. Córka Paula wyjechała do Anglii. Syn Patryk jest już na swo-im. Z obojgiem dzieci Kajdanowi-czowie widywali się dotychczas w każde Boże Narodzenie. Tym ra-zem będzie jednak inaczej. - Jakieś święta w tym roku będą smutne. Paula ze swoją rodziną nie przy-leci. Kwarantanna. Ani oni do nas, ani my do nich, bo skąd tyle urlo-pu wziąć. A kwarantannę trzeba odbyć po przekroczeniu granicy. Dobrze, że choć Patryk z rodziną przyjdzie – stwierdza markotnie Robert.
***Małżeństwo na święta dla swo-

jej rodziny planuje m.in. zakup 10 kg kapusty i 10 kg karpia. Pamię-tają też, że trzeba zaopatrzyć się w chleb. - W ubiegłym roku były u nas dzieci. I jeden z maluchów – jak to dziecko – zażyczył sobie grzankę z dżemem. A że tych ma-luchów była u nas piątka, skoro jeden z nich zaczął, to wszystkie nagle chęć na grzanki poczuły. No i tym sposobem w drugi dzień świąt mieliśmy stół bardzo boga-to zastawiony, ale jedno pytanie nurtowało wszystkich przy stole: „A czy jest może chleb?”. No nie ma. Pierwszy raz w życiu nam się zdarzyło. Z kolei innego roku też stół mocno zastawiony, godzina  1.00 w nocy i nagle mój brat ro-dzony wyciąga z głowy pomysł: „Idziemy na hot-dogi na Shella?”. Żeby śmiesznie było, faktycznie na te hot-dogi w środku nocy, w święta, poszliśmy – wspomina Agnieszka. Po chwili dodaje jesz-cze: - Takie anegdotyczne zda-rzenia, oprócz innych, mają i tę zaletę, że dostarczają gotowych, sympatycznych odpowiedzi w różnych sytuacjach. Ja np. jak mi ktoś wyskakuje z pomysłem: „A może by tak na kebaba pójść?”, używam powiedzenia: „Po co? Przecież jest chleb w domu”. To zawsze wywołuje uśmiech. I na-wet jeśli samo powiedzonko jest zawoalowaną ewentualną odmo-wą, to podana w takiej formie przechodzi u nas gładko, niemal niezauważenie.
Redakcja 

Niespodzianka!
Specjalnie dla Czytelników „Tygodnika Krąg” Agnieszka i Robert Kajdanowiczowie 

postanowili zdradzić przepis na swój tradycyjny domowy pasztet świąteczny! Tę tajną 
dotychczas recepturę z radością Wam przekazujemy wraz z życzeniami spokojnych, 
radosnych świąt Bożego Narodzenia.

Świąteczny Pasztet Babci Janiny
Składniki: 75 dag podgardla, 70 dag pręgi wołowej, 20 dag wątróbki, 1 duża cebu-

la, 2 duże marchwie, 1 mały seler, 1 pietruszka, 1 bułka, 2 jaja, sól i pieprz.
Przygotowanie: Mięso dusimy na małym ogniu z warzywami do miękkości. Wyj-

mujemy z naczynia. Odlewamy nadmiar tłuszczu, jeśli jest go w garnku zbyt dużo. Do 
pozostałej reszty wkładamy bułkę, by nasiąknęła powstałym sosem. Gdy wszystkie 
składniki przestygną, należy je zmielić dwa razy w maszynce do mielenia mięsa. Do 
powstałej masy dodać jaja, sól i pieprz do smaku. Dobrze wymieszać. Formę nale-

ży wyłożyć folią do pieczenia i ułożyć na nią masę mięsno-warzywną. Powierzchnię 
pasztetu wygładzić ręką zwilżoną w wodzie. Wstawić do piekarnika nagrzanego do 
180 st. C i piec 1,5 godziny. Ostudzić. Pasztet podaje się krojony w plastry, jak każdą 
pieczeń mięsną.

Rewelacyjnie smakuje z ćwikłą i chrzanem. Smacznego!

Małżeństwo doczekało się trojga wnucząt. Na zdjęciu od lewej: Michasia, Mi-
koś i Antoś
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OBWIESZCZENIE
Starosty Nowosolskiego

AB.6740.1.1.2020.EPP

Zgodnie z art. 11f ust. 3 i 4 ustawy 
z dnia 10 kwietnia 2003 r. - o szcze-

gólnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych (t.j. Dz. U. z 2020 r., 
poz. 1363 z późn. zm.),

zawiadamiam,
że w dniu 14 grudnia 2020 r. na 

wniosek Wójta Gminy Nowa Sól, 
67-100 Nowa Sól, ul. Moniuszki 3A, 
z dnia 17.09.2020 r. została wydana 
decyzja nr 3/2020 o zezwoleniu na 
realizację inwestycji drogowej pod 
nazwą:

„Rozbudowa dróg gminnych 
w Przyborowie:

• drogi gminnej nr 003707F 
(w ciągu ulic: Strażackiej, Szkolnej 
i Leśnej), 

od km 0+000,00 do km 1+137,22;
• drogi gminnej nr 003726F (ulicy 

Długiej) oraz drogi gminnej (w cią-
gu ulicy Polnej) 

od km 0+000,00 do km 1+027,82
wraz z budową odwodnienia 

i oświetlenia drogowego”

Wniosek o wydanie decyzji na re-

alizację inwestycji drogowej obejmuje 
następujące nieruchomości lub ich 
części, zlokalizowane w Przyborowie 
na działkach ewidencyjnych:

• droga gminna nr 003707F w ciągu 
ulic: Strażackiej, Szkolnej i Leśnej na 
działkach nr: 244 (244/1, 244/2); 245 
(245/1, 245/2); 247 (247/1, 247/2); 
248/1 (248/3, 248/4); 287 (287/1, 
287/2); 288 (288/1, 288/2); 289/1; 
289/4; 289/9 (289/10, 289/11); 290; 
293/1; 301/5 (301/12, 301/13); 341/1 
(341/3, 341/4); 342 (342/1, 342/2); 
343/1 (343/3, 343/4); 349 (349/1, 

349/2); 350/1 (350/3, 350/4); 350/2 
(350/5, 350/6); 351 (351/1, 351/2); 
352/1 (352/3, 352/4); 352/2; 355 

(355/1, 355/2); 500 (500/1, 500/2); 
732; 997 (997/1, 997/2);

• droga gminna nr 003726F ul. 
Długa na działkach nr: 337/1 (337/3, 
337/4); 494/1 (494/3, 494/4); 494/2 
(494/5, 494/6, 494/7); 506/1 (506/9, 
506/10, 506/11); 506/3 (506/17, 
506/16); 508 (508/1, 508/2); 509 
(509/1, 509/2); 513 (513/1, 513/2); 
514 (514/1, 514/2); 517/4; 518 (518/1, 
518/2); 521 (521/1, 521/2); 522 
(522/1, 522/2); 526/6; 527/2 (527/10, 
527/11); 527/3 (527/12, 527/13); 
527/8 (527/14, 527/15); 705/5; 708 
(708/1, 708/2); 709 (709/1, 709/2); 
710/1 (710/3, 710/4); 710/2 (710/5, 
710/6); 711 (711/1, 711/2); 712 
(712/1, 712/2); 713 (713/1, 713/2); 
714 (714/1, 714/2); 715 (715/1, 
715/ 2); 716 (716/1, 716/2); 717/1; 

718/1; 718/2; 719/1; 720/3; 720/6; 
721/1 (721/9, 721/10); 722/5 (722/9, 
722/10); 725 (725/5, 725/6);1086/1 
(1086/3,1086/4); 1086/2 (1086/5, 
1086/6); 

• droga gminna (bez numeru) ul. 
Polna na działkach nr: 273 (273/1, 
273/2); 534 (534/1, 534/2); 540 
(540/1, 540/2); 541 (541/1, 541/2); 
542 (542/1, 542/2); 543 (543/1, 
543/2); 548 (548/1, 548/2); 701/2 
(701/3, 701/4); 702 (702/1, 702/2); 
705/4;

• droga gminna nr 003725F ul. 
Kasztanowa na działkach nr: 309/8; 
309/9 (309/11, 309/12); 310/1 (310/4, 
310/5);

• droga gminna nr 003723F ul. Łą-

kowa na działkach nr: 337/1 (337/4, 
337/3); 494/2 (494/6, 494/5, 494/7); 
506/1 (506/10, 506/9, 506/11); 506/2 
(506/12, 506/13); 506/3 (506/16, 
506/17); 506/7 (506/14, 506/15); 

506/8;
• droga gminna nr 003724F ul. Osie-

dlowa na działkach nr: 317/1 (317/6, 
317/7); 325; 800 (800/1, 800/2); 

Uwaga: 
- w nawiasach podano nr działek 

ewidencyjnych po podziale; 
- tłustym drukiem zaznaczono dział-

ki objęte wnioskiem.

Strony postępowania mogą zapo-

znać się z treścią decyzji w Staro-

stwie Powiatowym w Nowej Soli, ul. 
Moniuszki 3b - Wydział Administracji 
Budowlanej, pokój nr 7 (parter), w go-

dzinach pracy urzędu, po uprzednim 
telefonicznym umówieniu się z pra-

cownikiem prowadzącym postępowa-

nie (tel. 68 458 68 45).

STAROSTA NOWOSOLSKI
Iwona Brzozowska

Szkoła na piątkę z plusem
KOŻUCHÓW Nie od dziś wiadomo, że uczniowie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 5 w Kożuchowie lubią i chcą poma-
gać. Sprawdźcie, jakie akcje przeprowadzili tym razem

Szkolny klub wolontariusza w kożuchowskim ZSP nr 5 ze-brał mnóstwo darów dla po-trzebujących czworonogów. Pod koniec listopada opiekunki klu-bu Renata Raczykowska i Doro-ta Szefler przekazały karmę na rzecz schroniska w Stypułowie.  

Podopieczni przytuliska z pew-nością będą wdzięczni za oka-zaną im pomoc. Z kolei z początkiem grud-nia odbyła się coroczna miko-łajkowa akcja czytania bajek. - Niestety, w tym roku z uwa-gi na pandemię nie mogliśmy 

gościć w murach naszej szko-ły uczniów klas młodszych, dla których co roku organizu-jemy to spotkanie – wyjaśnia Agnieszka Jacków-Dąbrow-ska, nauczycielka języka pol-skiego w ZSP nr 5 w Kożucho-wie. Uczniowie Oliwia Górska, 

Wojciech Husar oraz Woj-ciech Folusz w mikołajkowych przebraniach przedstawili naj-młodszym bajkę o św. Mikoła-ju. Tegoroczne czytanie zostało nagrane, a film można zobaczyć na szkolnym profilu facebooko-wym. Koniecznie zobaczcie! - 

Jak zawsze celem przedsięwzię-cia jest nie tylko wprowadzenie odbiorców w świąteczny na-strój, ale także promocja czy-telnictwa już od najmłodszych lat – podsumowuje Agnieszka Jacków-Dąbrowska. 
(ag) 

Tegoroczne mikołajkowe czytanie bajek odbyło się bez uczestnictwa młodszych klas Dary trafiły do schroniska w Stypułowie
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Żegnaj, Piotrek
Zmarł  Piotr  Gibaszak.  W  przeszłości  piłkarz  reprezentował  barwy  zespołów  z  Lipin 
i Lubięcina. - Po prostu nie ma żadnych słów, które mogą opisać żal i ludzką bezradność 
w takiej sytuacji – żegna Piotra Andrzej Ziarek z Błękitnych Lubięcin

Piotr Gibaszak zmarł w czwartek 17 grudnia. Miał 34 lata. W niedzielę na Facebo-oku Błękitnych ukazał się taki wpis: „Rodzinie i naj-bliższym Piotrka wyrazy głębokiego żalu i współczu-cia z powodu śmierci Pio-tra składa cały zespół Błę-kitnych Lubięcin i Thrash Attacku Lipiny. Spoczywaj w pokoju. Dziękujemy za wiele lat wspólnej gry i re-prezentowanie barw Thrash Attacku i Błękitnych. Na za-

wsze pozostaniesz w naszej pamięci!”.Bernard Hałub, przez lata związany z piłką w Lipi-nach, określił Piotra Giba-szaka jako wspaniałego ko-legę z boiska: „Byłeś, jesteś i nadal będziesz w naszych sercach. Dziękujemy, Pio-trze, za grę! Pozostaniesz na zawsze w naszej pamię-ci – kibiców i zawodników Thrash Attacku Lipiny”. Swój wpis zakończył słowa-mi „żegnaj, »Gibas«”.„Po prostu nie ma żadnych 

słów, które mogą opisać żal i ludzką bezradność w ta-kiej sytuacji – podkreślił na FB Andrzej Ziarek z Błękit-nych Lubięcin. - Nie rozu-miem tego. Taki wspaniały Kolega, Przyjaciel, Dobry Człowiek. Zbyt szybko...”.Ziarek zaprosił kolegów i przyjaciół Piotra Giba-szaka na wspólny mecz dla Piotrka. Odbył się w nie-dzielę. „Zagraliśmy dzisiaj dla Piotra – napisał póź-niej Andrzej Ziarek. - Świat pójdzie dalej, ale odejście 

takich ludzi zawsze powo-duje stratę, której nie da się zastąpić. Dziękuję Wam wszystkim, którzy dzisiaj byliście”. Ceremonia pogrzebowa Piotra Gibaszaka rozpocz-nie się we wtorek 22 grud-nia o godz. 12.00 w kościele św. Katarzyny Aleksandryj-skiej w Lubięcinie.Redakcja „Tygodnika Krąg” składa rodzinie zmar-łego najszczersze wyrazy współczucia.
Mateusz Pojnar

Piotr Gibaszak zmarł w czwartek. Miał 34 lata (fot. 
z archiwum Thrash Attacku Lipiny)

51 dzielnych małych
wojowników
Tylu stawiło się na wewnętrznym świątecznym turnieju judo w Kożuchowie. 
Organizatorem był oczywiście  Ippon.  - Cieszymy się, że w tych trudnych 
i  dziwnych  czasach  mogliśmy  dać  wam  szansę  sprawdzenia  treningo-
wych umiejętności  –  zwraca  się do  zawodników  trener  Ipponu Grzegorz 
Bączykowski

- Tak wiele uśmiechów, ra-dości i woli walki nie widzie-liśmy już od dawna u naszych najmłodszych zawodników – podkreśla trener Grzegorz Bą-czykowski z Ipponu Kożuchów. - Było nas w sumie 51 dziel-nych wojowników, dołączyła do nas również mocna ekipa Olimpu Nowa Sól.Trener Bączykowski przy-znaje, że podczas sobotniego 

turnieju nie chodziło o wy-niki, wygrane czy przegrane, o zajęte miejsca, ale o zabawę, wspólne spędzenie czasu, po-znanie nowych koleżanek i ko-legów.- Dla wielu uczestników to były pierwsze zawody. Mamy nadzieję, że udało nam się zmi-nimalizować ich stres i tremę – podkreśla Bączykowski.Również dla Ipponu to nie 

był łatwy rok ze względu na pandemię koronawirusa i re-gularnie wprowadzane ob-ostrzenia w sporcie. - Cieszy-my się, że w tych trudnych i dziwnych czasach mogliśmy dać wam szansę sprawdzenia treningowych umiejętności – zwraca się do judoków trener klubu z Kożuchowa. - Wszyscy spisaliście się na medal!
Mateusz Pojnar

Sala Dzików z Kożuchowa wypełniła się uśmiechniętymi judokami

Dla zawodników nie zabrakło upominków

Walczyli oczywiście nie tylko chłopcy. Dzielnie rywalizowały też dziew-
czynki
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Piłka ręczna: 
Juniorzy w mocnym gazie!
Młodsi juniorzy Trójki Nowa Sól są w świetnej formie. Ostatnio wygrali w lubuskiej lidze już szósty mecz, ograli ekipę z Zielonej 
Góry. Nowosolanie idą jak burza, w tabeli są liderem z kompletem punktów

Trzeba pamiętać, że Trójka to nie tylko seniorzy. To też zdolna grupa młodzieży (fot. FB – UKS Trójka Nowa Sól 2005)

Nasi grali ostatnio na wyjeź-dzie ze Spartakusem Handball Zielona Góra. Tak opisali ten mecz na swoim fanpejdżu na Facebooku: „Świetna pierw-sza połowa, którą kończymy wynikiem 16:6. Na początku drugiej połowy od 30. do 42. minuty rzucamy trzy bramki, tracąc ich aż 11. I nasza prze-waga topnieje do jednej bram-ki. W 50. minucie było 22:20 dla nas i wtedy rzucamy sześć bramek z rzędu, nie tracąc żad-nej. Na koniec gospodarze i my dorzucamy po jednej bramce, ustalając wynik na 29:21. Ko-lejne trzy punkty wpadają na nasze konto”.Juniorzy młodsi grali w skła-dzie: Wiktor Jóźwiak, Bartosz Szymczyszyn, Jakub Zuterek, Michał Naumowicz, Bartosz Ja-necki, Kacper Zieniewicz, Igor Gornostaj, Mateusz Nowakow-ski, Dominik Hutnik, Oskar Gą-sior, Maciej Hutnik i Maciej Le-wandowski. Dla podopiecznych trenera Zbigniewa Malaczewskiego to była już szósta wygrana w tym sezonie. Nasi szczypiorniści są w superdyspozycji, zajmu-ją pierwsze miejsce w tabeli z kompletem 18 punktów.Oby tak dalej! Brawo, pano-wie!
Mateusz Pojnar

Judo, czyli droga do doskonałości
Za Pomarańczowymi kolejne mistrzostwa Polski, tym razem w kategorii 
młodzików. - Dla nas to zakończenie tego sezonu – mówi Dariusz Giedziun, 
trener Olimpu Nowa Sól

 - Nasi młodzicy, po dobrym starcie na mistrzostwach regio-nu, stanęli do rywalizacji ogól-nopolskiej – kontynuuje trener Giedziun. - Brak eliminacji i głód startowy wpłynęły na ogromną ilość startujących. W kategorii do 60 i 66 kg startowało po 70 zawodników. Przegrana pierw-szej czy drugiej walki nie wró-żyła nic dobrego. Przeciwnik musiał wygrać walkę o mistrza ćwiartki, żeby przegrani weszli do repasaży.Dla Konrada Losiaka (66 kg) i Wojciecha Krawczyka (60 kg) był to start – mimo cał-kiem dobrej postawy – jednak 

nieudany. - Wojtek został skontrowany na wazari i nie odrobił straco-nego punktu – wspomina Da-riusz Giedziun. - Konrad pierw-szą walkę wygrał, w drugiej, wykonując kontratak, upadł na plecy i sędziowie zaliczyli rzut dla przeciwnika. Czekaliśmy na repasaże, jednak ich prze-ciwnicy w kolejnych walkach przegrali. W kategorii do 70 kg startowała Matylda Wijatkow-ska. Po wolnym losie pierwszą walkę przegrała. Kolejne dwie w repasażach zakończyła wy-granymi. W walce o brąz nieste-ty zajęła miejsce piąte. Szkoda 

medalu, ale patrząc na deter-minację Matyldy, jej postępy, je-stem zadowolony z jej startu. Trener podkreśla, że Matylda sumiennie trenuje. - Ten rok był ciężki i nietypowy – mówi Gie-dziun. - Matylda trenowała każ-dego dnia. Po analizie jej walk widać jeszcze punkty, nad któ-rymi musimy popracować. Judo to w tłumaczeniu „droga do do-skonałości” i taką drogą zmie-rzamy. Gratulacje dla Matyldy, Wojtka i Konrada. Czas na od-poczynek i przygotowania do nowego koronasezonu. Judo Fo-rever!
Mateusz Pojnar Matylda Wijatkowska ze swoim trenerem z Olimpu Dariuszem Giedziunem
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„Dario” o rodzinie, jaką jest UKS
Dariusz  Kujawa  to  jeden  z  najbardziej  doświadczonych,  ale  i  najbardziej  lubianych  szczypiornistów  Trójki.  W  rozmowie 
z „Tygodnikiem Krąg” nasz bramkarz mówi: - Ten rok zaczął się dla nas od wielkiego ciosu, jakim była śmierć trenera Bronisława 
Malego. Chcielibyśmy zadedykować ten sezon trenerowi. Wierzymy w to, że trener Maly dalej patrzy na nas i wspiera projekt 
pod nazwą UKS Trójka Nowa Sól

Mateusz Pojnar: Jako 36- 

-latek masz za sobą wiele sezo-

nów w nowosolskich barwach. 
Opowiedz, kiedy i jak zaczę-

ła się twoja przygoda z piłką 
ręczną? I jak się rozwijała?

Dariusz Kujawa: Rozpoczęła się w ósmej klasie podstawów-ki. Grywałem z kolegami w pił-kę nożną na boisku przy szkole podstawowej nr 1. Oczywiście stałem na bramce. Po jednym z takich meczów podszedł do mnie Janek Lotko [w juniorach szczypiornista, później piłkarz – red.] i zapytał, czy nie poszedł-bym może na trening piłki ręcz-nej, bo w moim roczniku mają problem z bramkarzami. Dodał, że rozmawiał już z trenerem, świętej pamięci Edwardem Mu-rawińskim. Zdecydowałem się pójść na ten trening. I tak zostałem, gram do teraz. 

Dlaczego akurat szczypior-

niak? I to przez tyle lat?Tak jak już mówiłem, zdecydo-wał przypadek. A trenuję i gram do teraz dzięki wspaniałym trenerom, z którymi miałem przyjemność pracować – dzię-ki Edwardowi Murawińskiemu, Bronisławowi Malemu, Roberto-wi Kołodyńskiemu, Zbyszkowi Malaczewskiemu. Zarazili mnie pasją do tego sportu. No i rów-nież dzięki ludziom, których przez te lata poznałem.
Dość szybko w swoich po-

czątkach dostałeś powołanie 
do kadry Lubuskiego.Po ponad roku trenowania. Kadrę wojewódzką prowadził trener Bronisław Maly. Do tam-tej kadry oprócz mnie powoły-wano trzech nowosolan: Jaku-ba Wszołka, Mateusza Kizioka i Pawła Petelę. Po połączeniu z województwem dolnośląskim pojechaliśmy na turniej finało-wy makroregionów w Puławach, zajmując tam piąte miejsce.Jak byłem już juniorem starszym, w MKST Astra powstała druży-na seniorska, której trenerem został Zbigniew Malaczewski. 

To była pierwsza próba stwo-rzenia seniorskiej piłki ręcznej w Nowej Soli od czasu Budow-lanych. Graliśmy przez kilka lat w lubuskiej III lidze, dwa lata z rzędu odbywały się u nas me-cze pucharu Polski, w których przegrywaliśmy z drugoligowy-mi rywalami. Gdy ten zespół w Astrze został rozwiązany, nie było u nas se-niorskiego szczypiorniaka przez kilka lat. 

A potem powstał SPR.Tak, następną próbą stworze-nia seniorów było powołanie SPR Nowa Sól w 2009 r. Grupa wychowanków nowosolskich klubów zebrała się i utworzyła coś nowego, żeby sobie pograć w III lidze, bo brakowało im na co dzień piłki ręcznej. I w pierwszym sezonie swoje-go istnienia wygraliśmy III ligę. W kolejnym naturalnie graliśmy już w II lidze. Ten sezon nie był udany, po roku wróciliśmy do III. Po kilku latach w III lidze dol-nośląskiej seniorska piłka ręcz-na wróciła do Astry Nowa Sól. Drużyna, którą prowadził tre-ner Robert Kołodyński, dwa lata z rzędu wygrała tę ligę i zno-wu udało nam się zagrać szcze-bel wyżej. I jak wszyscy wiedzą, do tej pory utrzymujemy się na tym poziomie rozgrywkowym – przez dwa sezony w ramach Astry, a teraz – już trzeci sezon z rzędu – jako UKS Trójka.
Teraz w drużynie macie 

czterech ciekawych bramka-

rzy. Fajnie jest chyba rywa-

lizować o miejsce w składzie 
w mocnym gronie?Masz rację, w tym momencie w drużynie mamy czterech rów-nych bramkarzy. Rywalizacja z chłopakami jest taką motywa-cją, żeby dawać z siebie jak naj-więcej na treningach, a później dostać szansę zagrania w meczu ligowym. I żeby osiągać jak naj-lepsze wyniki dla Trójki.

Co pomyślałeś, gdy trener 
Alan Raczkowiak przychodził 
do klubu? Że to dobry ruch?O Alanie wiedziałem wte-dy tyle, że jest bardzo dobrym środkowym, z którym kilka razy rywalizowaliśmy. Ale jakim jest 

trenerem – na tam-ten moment trudno było mi cokolwiek powiedzieć. Teraz uważam, że to była bardzo dobra decyzja za-rządu klubu. To jest trener ambit-ny, chce wygrywać w każdym meczu, żyje drużyną, ma dobry pomysł na grę. Co – jak widać – przynosi wspa-niałe efekty. Na-prawdę pasuje do rodziny, jaką jest UKS.
Ale spodziewa-

łeś się, że może 
być aż tak dobrze 
po pierwszej run-

dzie tego sezonu? 
Zajmujecie mocne 
czwarte miejsce.Prawdę mówiąc – nie spodziewałem się. Bardziej myśla-łem, że będziemy mniej więcej w po-łowie tabeli.

Jak oceniasz tę 
rundę? Jesteś za-

dowolony, czy 
uważasz, że mo-

gliście nawet 
wskoczyć na po-

dium, gdyby parę 
meczów wyszło 
wam lepiej?Jestem zadowo-lony z tego sezonu, to była dobra run-da w naszym wy-konaniu. Nie chcę myśleć o meczach, w których nie udało nam się wygrać, bo było też w tej rundzie kilka spotkań, które zwyciężyliśmy po walce do ostatniej minuty.

Które mecze w tej kampanii 
uważasz za najlepsze w wa-

szym wykonaniu, a które za 
najgorsze?Najlepszy w tej rundzie zagra-liśmy w Legnicy. Nasi przeciw-nicy prowadzili od początku, ale my pokazaliśmy charakter wal-cząc do końca. Rzut Marcina Haj-nysza z dziewiątki po zakończo-nym regulaminowym czasie gry, mamy remis i mecz wygrywamy po rzutach karnych. Po drugiej stronie postawił-bym spotkanie z Wolsztynem, które wygraliśmy w karnych. Ten mecz do 40. minuty toczył się po naszej myśli, prowadzili-śmy wysoko. I nagle sytuacja się 

totalnie odwraca. Tracimy całą przewagę, mecz kończy się re-misem, ale udaje się go wygrać w karnych.
Co jest waszą największą 

siłą w tym roku? Skąd tak do-

bre wyniki?Wydaje mi się, że najwięk-szą siłą drużyny jest atmosfera w szatni. Szanujemy się jak ro-dzina.
Co twoim zdaniem musicie 

jeszcze poprawić, żeby wygry-

wać z najlepszymi w tej lidze?To pytanie powinieneś zadać trenerowi. On ma swoją wizję na zespół, która przynosi rezultaty [uśmiech].
No dobrze, będzie jeszcze 

okazja. Już na koniec: ten rok 
zaczął się dla Trójki bardzo 
źle – od śmierci trenera Ma-

lego. Ale kończy się czwar-

tym miejscem w tabeli II ligi. 

Mecze w 2020 i ten rezultat 
po pierwszej rundzie chcecie 
zadedykować trenerowi? Na 
pewno wam go brakuje?Rzeczywiście ten rok zaczął się dla nas od wielkiego ciosu, jakim była śmierć trenera Bron-ka. I tak – chcielibyśmy zadedy-kować ten sezon trenerowi. Wie-rzymy w to, że trener Maly dalej patrzy na nas i wspiera projekt pod nazwą UKS Trójka Nowa Sól. Chciałbym też podziękować osobom, które w tak trudnym momencie wsparli UKS – pani prezes i zarządowi klubu. Wzięli na swoje barki działanie, dzięki czemu idziemy do przodu. I dziękuję klubowi kibica – jego wsparcie czujemy od lat w każ-dym momencie. Wielkie podzię-kowania również dla firm, które wspierają Trójkę.

Wydaje mi się, że najwięk-
szą siłą drużyny jest atmosfera 
w szatni. Szanujemy się jak rodzi-
na.

Dariusz Kujawa o obecnej kampanii Trójki: - Jestem zadowolony z tego sezonu, to była 
dobra runda w naszym wykonaniu (fot. MMF Fotografia Sportowa Jarek Chróściel)

W tym momencie w drużynie 
mamy czterech równych bram-
karzy. Rywalizacja z chłopakami 
jest taką motywacją, żeby dawać 
z siebie jak najwięcej na trenin-
gach, a później dostać szansę za-
grania w meczu ligowym. I żeby 
osiągać jak najlepsze wyniki dla 
Trójki.
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PZKB: Kierczyńska zawodniczką miesiąca!
Polski Związek Kickboxin-

gu docenił to, co w listopa-

dzie zrobiła w ringu Martyna 
Kierczyńska. Bytomianka zo-

stała okrzyknięta najlepszą 
zawodniczką miesiąca w Pol-

sce!Ta wiadomość mocno ucie-szyła Legion Głogów. „Marty-na Kierczyńska z Legionu zo-stała wybrana zawodniczką miesiąca listopada 2020 roku – ogłosił w ub. tygodniu Polski Związek Kickboxingu. - W listo-padzie stoczyła zwycięski poje-dynek na gali Arena Fight Night 2 w Płocku, w którym pokonała utytułowaną Martę Chojnoską. Gratulujemy!”.Kto umiejętności Kierczyń-skiej zna, jakoś mocno zasko-czony nie był rezultatem tego starcia, bo wiedział, że ona jest w stanie pokonać dużo bardziej doświadczoną rywalkę.To starcie zapowiadało się naprawdę świetnie. Kickboxer-ki biły się w kategorii 56 kg. 

Dla Martyny to początek drogi w zawodowym K-1, a Chojno-ska ma na koncie wiele zawo-dowych pojedynków. Nie tyl-ko w K-1, ale i w MMA – w tej formule występowała choćby w prestiżowej organizacji KSW. - Poprzeczka była zawieszona bardzo wysoko i tak naprawdę to był dla Martyny test, czy jest na odpowiednim poziomie, żeby już zacząć poważnie myśleć o częstszych zawodowych star-tach – mówił na łamach „Tygo-dnika Krąg” Maciej Domińczak, trener Legionu Głogów.Bytomianka pokazała się na-prawdę z rewelacyjnej strony, wygrała na punkty jednogłośną decyzją sędziowską po trzech rundach. - Test zdała wzorowo zarówno od strony technicz-nej, jak i taktycznej – zaznaczał u nas Domińczak. - Cały czas towarzyszyły jej koncentracja i pomysł na akcje. Bardzo dzię-kujemy przeciwniczce za ten pojedynek. Tu nie było żadnej złej krwi, panie okazywały so-

bie szacunek i przed, i po wal-ce. Niedawno w „TK” opubliko-waliśmy wywiad z Martyną Kierczyńską. Przypomniała w nim, że jej marzeniem są do-bre występy w MMA, a w przy-szłości angaż w UFC, najlepszej organizacji na świecie. Walczą w niej tacy zawodnicy jak Joan-na Jędrzejczyk, Jan Błachowicz, Jon Jones, Khabib Nurmagome-dov, który ostatnio przeszedł na sportową emeryturę, czy Co-nor McGregor. - Wraz z trenerami, którzy po-magają mi szlifować moje umie-jętności w stójce i w parterze, ciężką pracą dążę do realizacji moich celów, do tego, by być naj-lepszą – deklarowała Kierczyń-ska. - Tak jak mówiłam – UFC to moje marzenie, mój największy cel. W przyszłości chciałabym walczyć dla tej organizacji, dla-tego jeszcze mnóstwo ciężkiej pracy przede mną, żeby to ma-rzenie spełnić. 
Mateusz Pojnar PZKB ogłosił swoją decyzję w ubiegły czwartek

Kto by nie chciał
fotki z tygrysem?
Turniej minisiatkówki, w którym prócz siatkarek gwiazdą była maskotka tygrysa, Ares Nowa Sól wygrał w kategorii czwórek. 
Pola Maćkowska, Laura Melska, Karolina Szostak, Sandra Karwalajtys i Emilia Hołyńska – brawo, dziewczyny!

Raport spod siatki: w ten weekend nie grała trzecioligo-wa ekipa Aresa Nowa Sól, mia-ła pauzę. - Teoretycznie kolejny mecz mamy 9 stycznia, ale na dziś nikt nie wie, czy się odbę-dzie. Nie wiadomo, co z restryk-cjami dotyczącymi koronawi-rusa, np. czy potraktują nasze rozgrywki jako profesjonal-ny sport – tłumaczy Radosław Abramczyk, prezes Aresa.Juniorki przegrały teraz w Zielonej Górze 1:3. - Tro-chę na własne życzenie. Naj-większa szkoda, że 10 juniorek zrezygnowało, nie trenują od września ze względów osobi-stych, rodzinnych czy zdrowot-nych – mówi trener Abramczyk.  - Głównie grają w tej kategorii nasze kadetki plus parę junio-rek. Słabo to wygląda. Przed nami teraz runda rewanżowa. Broni nie składamy, ale żeby awansować na podium, czyli automatycznie do turnieju fi-nałowego, musielibyśmy dru-gą rundę zagrać zdecydowanie lepiej. To jest możliwe, ale póki co nie wygląda to dobrze.Kadetki Aresa, podopiecz-

ne trenera Mirosława Kaspro-wicza, w Nowej Soli również przegrały z zielonogórzanka-mi 1:3.Młodziczki, zawodniczki tre-nera Rafała Snocha, w niedzie-lę grały turniej w Gubinie. Za-grały słabo.To był dla Aresa czarny week-end, ale z mocnym światełkiem w tunelu. Bo dzień wcześniej w Lesznie odbył się turniej mi-nisiatkówki z tygrysem w roli głównej, gdzie rywalizowały siatkarki trenera Snocha. Dru-żyna w składzie Pola Maćkow-ska, Laura Melska, Karolina Szostak, Sandra Karwalajtys i Emilia Hołyńska w czwórkach zdobyła złoty medal! Dwójkom poszło gorzej, ale dopiero się uczą – zajęły 10. i 15. miejsce na 18 ekip. W trójkach Ares uplasował się na 10. miejscu na 12 zespołów. We wszystkich grupach mło-dzieżowych, jeśli chodzi o ligę, Ares zachowuje jeszcze szanse na medal. - Chociaż na ten mo-ment najlepiej prezentują się seniorki – ocenia Abramczyk.
Mateusz PojnarW Lesznie Ares wygrał turniej w kategorii czwórek

eprasa.pl b9cb424cdd



15 grudnia 2020       51/1495        rok XXIX

MKST ASTRA NOWA SÓL
22 grudnia 2020         52/1496         rok XXIX

Astra zrobiła nam prezent
i przywiozła trzy punkty
W ostatnim przedświątecznym starciu Koliberki zmierzyli się na wyjeździe z drużyną Chełmiec Wałbrzych. Zgodnie z planem 
nasza drużyna przywiozła do domu trzy punkty

Astra Nowa Sól – Chełmiec 
Wałbrzych 1:3 (22:25, 17:25, 
28:26, 23:25)Astra: Ruciński, Trzeciak, No-żewski, Polus, Brzeziński, Kęp-ski, Odwarzny, Kuwaczka Astra Nowa Sól w sobotę ry-walizowała na wyjeździe z KPS Chełmiec Wałbrzych. Mecz jak zwykle od kilku miesięcy musiał odbyć się bez wsparcia kibiców. Ci pomagali Koliberkom siedząc przed ekranami telewizorów i laptopów. Wciąż mamy żywo w pamięci ubiegłoroczne świą-teczne spotkanie w hali przy ul. Botanicznej. Były bożonarodze-niowe piosenki, kibice przebrali się świątecznie, a po sali chodził św. Mikołaj. Coś, co wtedy było oczywistością, dziś, w pandemii koronawirusa, wydaje się nie-osiągalne. Wspólnego kibicowa-nia brakuje nie tylko fanom, ale przede wszystkim zawodnikom.W pierwszym starciu z Wał-brzychem Astra dominowała. Zgodnie z planem wygraliśmy 25:22. W drugim secie również szliśmy jak burza, nie pozwalając przeciwnikowi na zbyt wiele. Za-kończyliśmy tę partię wynikiem 25:17. Gdy Koliberki przystępowały do trzeciego seta, w głowach kibi-ców była tylko jedna myśl – żeby nie odpuścili w trzecim secie. I co się stało? Niestety, obniżyliśmy loty i ta część sobotniego meczu należała do Wałbrzycha. Wpraw-dzie na początku prowadziliśmy już 8:3, ale nastąpiło rozprężenie 

i rywal odzyskał pewność sie-bie. Na końcu wyprzedził nas na przewagi i przegraliśmy 26:28. W czwartym secie Astra udo-wodniła, że to był przedświą-teczny wypadek przy pracy i po-konała gospodarzy 25:23. Najlepszym zawodnikiem me-czu został wybrany Mateusz No-żewski z Astry.- Drużyna zdecydowała, że za-służyłem na MVP – komentuje skromnie nasz zawodnik. - Ogól-nie uważam, że wcale nie zagra-liśmy najlepiej, a momentami na-wet mocno średnio. Siatkówka to jednak sport, w którym nie punktuje się za styl, ale za wy-grane mecze, a my zwyciężyli-śmy za trzy punkty. Wygranych się nie sądzi, dlatego z dobrymi humorami zaczynamy święta. 

W styczniu będziemy gotowi do walki z Sobieskim Żagań.
„Matematyka pozwala 
jeszcze na wszystko”Trener Astry Wiktor Zasow-ski przyznaje, że przed meczem w ciemno brałby wygraną w do-brym stylu. Ostatecznie wygrana jest, tylko styl mógłby być lepszy. - Dwa sety graliśmy naprawdę dobrze, a w trzecim zeszliśmy do poziomu przeciwnika i trochę się męczyliśmy. Najważniejsze, że ten rok kończymy zwycięstwem. Jesteśmy w ścisłej trójce i bę-dziemy walczyć o drugie miej-sce. Głogów nie jest poza zasię-giem i matematyka jeszcze na wszystko pozwala. Jednak Chro-bry ma przed sobą słabsze dru-

żyny i z pewnością nie pozwoli sobie na spadek formy – zauważa trener Za-sowski.Zdaniem preze-sa Astry Przemy-sława Jetona wał-brzyskie spotkanie było pod kontrolą. Gdybyśmy w trze-cim secie nie zapro-sili przeciwnika do tańca, to skończy-łoby się wcześniej. - My mu jednak po-daliśmy dłoń i mu-sieliśmy szybko ła-pać koncentrację w czwartym star-ciu. Na parkiecie zamiast Artura Sławnikowskie-go i Dawida Witkiewicza zoba-czyliśmy duet Mateusz Ruciński i Piotr Trzeciak. W kwadracie zo-stał też bardzo skuteczny Paweł Skibicki. Teraz zmieniliśmy skład i chłopaki dali radę. Słowa klucze po tym spotkaniu to: mecz pod kontrolą i spadki koncentracji – przyznaje Przemysław Jeton.
SobieskiPrzed Astrą spotkanie z Sobie-skim Żagań, które ma odbyć się 9 stycznia. Cel na najbliższe tygo-dnie: maksymalnie wykorzystać czas treningowy i przygotować się mentalnie. - Musimy zawsze pamiętać, że mecz się sam nie wygra. Serce do walki i determinację trzeba 

mieć do ostatniej piłki. Nie mo-żemy obniżać lotów, tylko dawać z siebie jak najwięcej. Optymal-ną formę będziemy mieli na play-offy, w których pokażemy, na co nas stać. Skład mamy optymalny, gotowy do walki z najlepszymi – uważa trener Zasowski.A Mateusz Nożewski podkre-śla, że dla siatkarzy to był trud-ny rok. Najpierw pandemia za-mknęła sportowców w domach na wiele tygodni, później powrót i przerwy w graniu ze względu na kwarantanny zespołów, do tego dochodzi gra bez kibiców.  - Musimy budować naszą pozycję od nowa, żeby dojść do miejsca, w którym wiosną zastał nas wi-rus. Wtedy byliśmy na fali wzno-szącej i wszystko było w naszym zasięgu. Najważniejsze to wrócić do tego miejsca i znów powalczyć o półfinały i finały – stwierdza Nożewski.
Monika Owczarek

12.  ko le jka  I I  l ig i :
Głogów – Żagań 3:1

Jelcz-Laskowice – Bielawa 0:3
Legnica – Zielona Góra 0:3

Milicz – Oława 3:1

1. Głogów 12 33

2. Żagań 12 28

3. Nowa Sól 12 27

4. Bielawa 12 22

5. Milicz 11 18

6. Oława 12 13

7. Legnica 12 13

8. Wałbrzych 11 12

9. Zielona Góra 12 6

10. Jelcz-Laskowice 12 5

Astra będzie teraz przygotowywać się do ważnego meczu z Sobieskim Żagań
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LAB IRYNT

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 52

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 50:

Julia biegus
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź 
nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. 
Nagrodę (kupon na 4 wejścia) ufundowaną 
przez siłownię GYM4U za rozwiązanie krzy-
żówki z nr 50 („Wrony kraczą bez dyrygenta”) 
otrzymuje: Wiktor Wołyniak. Gratulujemy, 
po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu 
siedmiu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól
ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

Baran - Niedawno w twoim życiu pojawiła się osoba, 
która odwróciła je o 180 stopni. Czujesz coś, ale jesz-
cze nie masz pewności, co dokładnie. Niezdecydowa-

nie zaczyna powoli bardzo cię męczyć. Najlepszym wyjściem 
z tej sytuacji będzie zaproszenie tego kogoś na spotkanie. 

Byk - Ostatnio nic nie idzie po twojej myśli, wszystko, 
czego dotykasz, rozpada się. W związku twój partner 
czuje się zaniedbany, ponieważ nie poświęcasz mu 

za dużo czasu, błąkasz się w myślach o tym, dlaczego zły los 
musiał akurat na ciebie trafić. Nie bój się, ponieważ ten zły 
okres w twoim życiu właśnie dobiega końca.

Bliźnięta - Masz w sobie bardzo dużo pozytywnej 
energii,  jak i dużo zapału do pracy. Cieszysz się 
z każdego dnia. W pracy idzie ci bardzo dobrze, 

z dnia na dzień twój szef jest z Ciebie bardziej zadowolony, 
ponieważ przykładasz się do tego, co robisz. Niebawem cze-
ka cię awans.

Rak - Czujesz, że wszystko w twoim życiu się wali, 
ponieważ twoja druga połówka dopuściła się zdrady. 
Myślisz, że nikt nie obdarzy cię uczuciem, czujesz się 

bardzo źle i samotnie z tego powodu. Jednak nie lękaj się, 
ponieważ masz bliskich, którzy pomogą ci przejść przez ten 
bardzo trudny okres w twoim życiu. 

Lew - Jesteś osobą bardzo utalentowaną, która wie, 
jak może wykorzystać swoje umiejętności. Jednak 
problemem jest twoja praca, ponieważ czujesz się 

niedoceniany. Najlepszym wyjściem z tej sytuacji będzie po-
szukanie pracy, która spełnia twoje oczekiwania.

Panna - Słyniesz z tego, że jesteś osobą, która lubi 
pomagać innym. Masz wrodzony talent do  przed-
siębiorczości. Jednak nie prowadzisz żadnej swojej 

działalności, chociaż masz do tego duże kwalifikacje. Dobrym 
pomysłem na skumulowanie tych umiejętności będzie otwo-
rzenie swojej działalności.

Waga - Jesteś osobą z natury bardzo wstydliwą i mało 
ambitną. Niechętnie angażujesz się w różne przydzie-
lone ci zadania w twojej pracy. Ciągle odkładasz coś 

na później, a następnie robisz wszystko na ostatnią chwilę. 
Prowadzisz mało aktywny tryb życia, co nie jest dobre dla two-
jego zdrowia. Teraz nadszedł czas zmian.

Skorpion - Masz dużo niepozałatwianych spraw. Cią-
gle gdzieś wychodzisz i znikasz z pola widzenia. Twoi 
bliscy martwią się, ponieważ nie spędzacie czasu ra-

zem. Powinieneś zacząć poświęcać im więcej czasu i naresz-
cie uporządkować wszystkie niedokończone sprawy.

Strzelec - Jesteś typem samotnika, który kocha po-
dróżować i udawać się na szalone przygody. W miło-
ści także nie chcesz się wiązać ani wchodzić w coś 

bardziej poważnego niż przelotny romans. Nie jest to dobry 
styl życia. Nie odtrącaj ludzi, którzy chcą spędzić z tobą trochę 
czasu, daj im szansę. 

Koziorożec - Niebawem poznasz kogoś, kto zawład-
nie twoim życiem. Osoba ta będzie bardzo przyjazna, 
od razu poznasz, że jest to ktoś, na kogo czekasz całe 

życie. Wszystko będzie idealnie, tak jak sobie wyobrażałeś, 
jednak pamiętaj o tym, abyś nie dał się zmanipulować. 

Wodnik - Ciemne chmury nad tobą, z twoim zdro-
wiem jest coraz gorzej. Tracisz powoli siły na to, aby 
dalej z tym walczyć, ponieważ nie wiesz, kto może ci 

pomóc i gdzie możesz się udać. Nie bój się, masz bliskich, na 
których zawsze możesz liczyć, w każdej sytuacji. Ten ciężki 
okres niebawem dobiegnie końca i wszystko będzie dobrze. 

Ryby - Ciężko ci jest przyzwyczaić się do nowego 
miejsca zamieszkania. Po przeprowadzce czujesz 
się źle, nie ma także twoich bliskich, z którymi tak bar-

dzo lubisz spędzać czas. Pamiętaj o tym, że zawsze możesz 
zadzwonić do rodziny, a nawiązywanie nowych znajomości 
przyjdzie z czasem.
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HUMOR

- Kupiłem komputer 
u was, ale on umarł.
- A gwarancja jaka była?
- Dożywotnia!
- No to jak umarł, to i gwa-

rancja się skończyła!
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli 3 pokoje, 58m2, ła-
zienka wc oddzielnie, ul. 1 
Maja koło stadionu. Tel. 504 
210 574 lub 661 257 162
Sprzedam nowe mieszkanie • 
z 2015r. 3-pokojowe z gar-
derobą, wysoki standard, 
przepiękna okolica. Tel. 726 
814 395
Sprzedam mieszkanie • 
o pow. 69,60m2 do remon-
tu w tym 3 pokoje+kuch-
nia+łazienka +przedpokój 
z piwnicą i komórką w No-
wej Soli ul. Witosa–parter. 
Tel. 508 838 934
Sprzedam kawalerkę stare • 
budownictwo, 36m2 ul. Gło-
gowska, po remoncie, par-
ter, cena-1000 000zł. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567
Sprzedam lub zamienię • 
mieszkanie 56m2,parter, 3- 
pokojowe z balkonem do re-
montu, na Zatorzu. Tel. 601 
363 902
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424

Sprzedam dom 100m2, czę-• 
ściowo do remontu plus bu-
dynek gospodarczy 130m2 
w miejscowości Stypułów 
om. Kożuchów na działce 
23 ary. TANIO. Tel. 605 643 
046
Sprzedam dom, Brzeźnica • 
kŻagania. Tel. 606 950 044
Sprzedam obiekt Nowa Sól • 
ul. Kościuszki, notarialnie. 
Tel. 518 855 253
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Pawilon 16m2 na każdą • 
działalność, biuro, maga-
zyn, tanio sprzedam lub wy-
najmę za 200zł./m-c, pełna 
własność notarialna. Tel. 
664 134 748
Sklep po remoncie 60m2– • 
Nowa Sól ul. Wojska Polskie-
go 24-Pilnie sprzedam. Tel. 
609 006 668
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051

ZAMIENIĘ

Mieszkanie 2 pokojowe, • 
I piętro, 37 m2. Zamenho-
fa po kapitalnym remoncie, 
umeblowane zamienię na 
większe ok 50 m2 do I piętra 
na Konstytucji, Fredry lub 
wynajmę na umowę okazjo-
nalną na dłuższy okres. Tel. 
609 709 913

WYNAJMĘ

Wynajmę mieszkanie od • 
01.01.2021 48 m2. Tel. 605 
284 126
Wynajmę lokal 54m2 w No-• 
wej Soli przy ul. Piłsudskie-
go 7 (naprzeciw Urzędu Mia-
sta). Tel. 665 982 060, 694 
602 922
Do wynajęcia pokój z kuch-• 
nią, c.o. Osobne wejście. 
Dom jednorodzinny. Tel. 68 
355 61 99, 601 729 688
Wynajmę garaż na ul. Topo-• 
lowej, kanał, światło. Cena 
170 zł. Tel. 609 709 913
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2 możliwość podziału 
na parterze w Nowej Soli na 
ul. Portowej przy promena-
dzie. Tel. 601 768 360
Wynajmę garaż, Nowa Sól • 
przy ul. Muzealnej. Tel. 604 
593 916
Garaż do wynajęcia obok • 
przychodni przy ul. Wojska 
Polskiego przy przejeździe 
kolejowym. Tel. 883 730 
390
Wezmę w dzierżawę grunty • 

rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamieni-
cy, I piętro, CO po remoncie 
(apartament)(może być dla 
pracowników). Tel. 795 978 
353
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 353
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum No-
wej Soli róg ul. Piłsudskiego 
i Głowackiego, ok 50m2, 
atrakcyjna lokalizacja. Tel. 
795 978 353
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej 
Soli ul. Cicha. Tel. 600 293 
763

KUPIĘ

Kupię mieszkanie do remon-• 
tu, zadłużone, z lokatorem, 
Nowa Sól i okolice. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567
Kupię kawalerkę  do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 902
Kupię każdą nieruchomość • 
w złym stanie. Zamiast pła-
cić prowizje–gotówka od 
ręki. Tel. 888 159 739
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię dom, mieszkanie, • 
pola, działki, stan obojętny– 
gotówka od ręki. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567
Kupię mieszkanie 2 lub 3 • 
pokojowe w Nowej Soli. Te3l. 
507 159 074

 SPRZEDAŻ

Sprzedam Poloneza Caro • 
rok1996, pierwszy właści-

ciel- garażowany, przebieg 
142 tyś km, stan bardzo do-
bry, kolejne badanie tech-
niczne luty 2021 rok. Tel. 
600 400 342
Sprzedam Busa Fiata Du-• 
cato 2000r. 3 osobowy-bla-
szak. Tel. 788 845 189
Sprzedam Volvo V40 02-04 • 
2004r. poj 1,9 w bardzo do-
brym stanie , ubezpieczony 
i zarejestrowany. Tel. 789 
279 110
Sprzedam VW Turan 2004r. • 
I rejestracja IV 2005r., die-
sel 2,0cm3, opony nowe Pi-
relli felgi 17 cali aluminiowe, 
opony zimowe nowe 16cal, 
7 osobowy, samochód do-
inwestowany. Tel. 661 885 
551
Sprzedam Mercedesa kom-• 
bi 211E automat 2006r. poj. 
3,0 diesel, srebrny metalik, 
stan dobry. Tel. 699 432 
641
Sprzedam Fiata Panda • 
2008r. poj. 1100Cm3, prze-
bieg ok 90 tys km, kolor-
wiśnia, ABS, wspomaganie, 
stan idealny, opony lato-zi-
ma. Tel. 68 3886070
Sprzedam ciągnik C360. • 
Tel. 606 950 044
Sprzedam przyczepę. Tel. • 
606 950 044
Sprzedam Skuter S-50 Kym-• 
co Super 8, stan idealny. Tel. 
68 4186289
Sprzedam Audi A3 benzyna, • 
automat, 2000r. 2,0 cm3, 
stan bardzo dobry, cena-
9000zł. Tel. 691 091 596
Sprzedam rower damski • 
Victory cena 200 zł. Sprze-
dam rower męski Hercules 
cena 200 zł. Tel. 663 478 
309
Sprzedam Forda Fiestę 1,4 • 
2002r. Stan bardzo dobry, 
bogato wyposażony, ga-
rażowany rej. Do 8/2021r, 
ubezpieczony, przebieg-113 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.
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Burmistrz
Bytomia Odrzańskiego

działając zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 
o gospodarce nieruchomościami 
(Dz.U. z 2020r. poz. 1990 t.j.)

informuje,
że został podany do publicznej 

wiadomości wykaz nieruchomości 
przeznaczonej do wydzierżawienia 
w trybie przetargowym na okres 3 
lat na cele budownictwa mieszka-
niowego wielorodzinnego.

Wykazy wywieszono na okres 
21 dni w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Bytomiu Odrzańskim przy  
ul. Rynek 1 na tablicy ogłoszeń, na 
I piętrze.

Prezydent
Miasta Nowa Sól 

działając zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 
o gospodarce nieruchomościami (tj. 
Dz. U.2020.1990)

informuje,
że w siedzibie tut. Urzędu na 

okres 21 dni, począwszy od dnia 8 
grudnia 2020 roku wywieszono wy-

kaz nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia.

Prezydent
Miasta Nowa Sól 

działając zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 
o gospodarce nieruchomościami (tj. 
Dz. U.2020.1990)

informuje,
że w siedzibie tut. Urzędu na 

okres 21 dni, począwszy od dnia 2 
grudnia 2020 roku wywieszono wy-

kaz nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia.
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000km+komplet opon zi-
mowych z felgami, cena do 
negocjacji. Tel. 695 649 608
Sprzedam wieszak sklepo-• 
wy (okrągły), rzutnik lata 
70, biurko pod komputer, 
prasowalnica elektryczna 
(Sonta) niemiecka, maszyna 
do szycia trzynitkowa over-
lok 1973 (zabytek) sprawna. 
Tel 698 898 448
Nowy duży odkurzacz wielo-• 
czynnościowy, pranie i inne, 
prod. Niemcy ”Ambasador”. 
Matę masującą na pilota 
„Body Sharp”. Nową matę 
do ćwiczeń rodzinnych. Tel. 
510 593 535
Fotelik samochodowy So-• 
lution P2-FIX b. bezpieczny, 
wygodny, używany tylko je-
den raz, cena-500zł. (nowy 
839zł.) Nowa Sól. Tel. 660 
465 302
Sprzedam pralkę ecobubble • 
7 kg cena 400 zł do uzgod-
nienia. Tel. 601 756 614
Sprzedam wersalkę roczną • 
150 zł cena do uzgodnienia. 
Szafkę nową pod zlewozmy-
wak+zlewozmywak cena 
150 zł do uzgodnienia. Tel. 
601 756 614
Sprzedam mini wieżę Pana-• 
sonic pilot na gwarancji 150 
zł do uzgodnienia. Rower 
koła 26’’ sprawny 50 zł. Tel. 
601 756 614
Sprzedam krajzegę na • 
230W, przyczepkę małą 
120cm x 100 cm. Tel. 511 
859 582
Sprzedam figury: mikołaje • 
(duże, małe) krasnale, zwie-
rzęta od 20 do 200cm;, for-
my, maszyny i urządzenia 
do produkcji. Tel. 788 845 
189
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, wy-
ciągarka budowlana, drzwi 
zewnętrzne, nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klaps(sówki) białe z ma-
teracykiem, stan bardzo do-
bry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb,. Tel. 605 244 

033
Sprzedam opony zimowe • 
185/60R15 szt. 4 wraz z fel-
gami, mocowanie 4 śruby 
Toyota Yaris. Rower damka 
koła 24. Tel. 782 148 079
Sprzedam siano-mała • 
kostka–Studzieniec. Tel. 68 
3887013 lub 664 671 399
Sprzedam króliki z klatkami. • 
Okazja. Tel. 793 185 541
Sprzedam kuchenkę elek-• 
tryczno-gazową, okap, 2 
rowery, ława rozkładana na 
kółkach. Tel. 668 543 746
Sprzedam–Karpia żywego, • 
Zakęcie 24. Tel. 603 075 549 
lub 603 505 636
Telewizor 32 cale plazma • 
220zł.; lodówka wys. 170cm 
35zł.; pralka od góry 140zł.; 
zamrażarka 3szuflady180zł.; 
odkurzacz100zł.; płyta in-
dukcyjna nowa 180zł., grzej-
nik nowy 60x60x70zł. Bojler 
120L-90zł. Tel. 661 855 291
Sprzedam stół z szybą roz-• 
kładany 80x120cm (po roz-
łożeniu 80 x 240 cm). Tel. 
501 818 390
Sprzedam piec centralnego • 
ogrzewania 1,2 poj. Wro-
ciszów, używany junkers 
gazowy z reduktorem do 
ciepłej wody-280zł.; używa-
ny kredens  duży stołowy 
antyk, Kożuchów- ceny do 
negocjacji. Tel. 739 524 037
Sprzedam króliki młode do • 
dalszego chowu, Nowa Sól. 
Tel. 698 639 831
Sprzedam grzejnik gazowy • 
„Ognik” 2 + butla-11kg. Tel. 
535 872 772
Sprzedam butle gazowe: • 
acetylen 40L-200zł.; tlen 
40L-150zł.; dwutlenek węgla 
8L-150zł. Tlen 8L-120zł. Tel. 
601 562 875
Sprzedam wieszak sklepo-• 
wy obrotowy, rzutnik lata 
70, biurko pod komputer, 
prasowalnica elektryczna 
(Sonat) niemiecka, maszyna 
do szycia trzynitkowa over-
lok 1973(zabytek)sprawna. 
Tel. 698 898 448
Sprzedam wózek ręczny go-• 
spodarczy dwu-kołowy roz-
miar kół 300-18 w dobrym 
stanie, cena 150zł. Oraz fo-
telik dla dziecka Maxi Cosi 
918 kg cena -50zł. Tel. 608 

199 746
Sprzedam pianino Legnica, • 
Nowa Sól. Tel. 530 561 972
Sprzedam parasol ogrodo-• 
wy czteroramienny-ramię 
1,60m i duży parasol bez 
pokrycia-ramię 3 m. Tel. 
604 194 938
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521 
Drzwi L80 jasne nowe– 60 • 
zł. Trociniak nowy– 100 zł. 
Tel. 795 300 022
Łóżeczko dziecięce, krze-• 
sełko do karmienia, nosi-
dełko do samochodu, bujak 
dziecięcy po 50zł.- sprze-
dam. Tel. 665 103 321 lub 
601 757 246
piec gazowy dwufunkcyjny • 
używany Junkers cena-200-
zł.-sprzedam. Tel. 601 757 
246
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000

 KUPNO

Kupię lepik, smołę i busa • 
blaszaka, pralkę automat. 
Tel. 788 845 189
Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 665 333 
389

Kupię butelki po piwie 0,5 • 
l polskich browarów 20 gr/
szt. Tel. 574 236 046
Kupię  ciągnik rolniczy Ur-• 
sus C330. Tel. 507 159 074
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 462 
462
Kupię Simsona, najchętniej • 
model KR51 lub S50/51, 
może być bez przeglądu 
i OC, preferowany spraw-
ny tech. Ale nie konieczne, 
mam możliwość transportu. 
Tel. 798 914 285
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300

 RÓŻNE

Odbiorę stare–pralki, ga-• 
zówki, zamrażarki, wanny, 
bojlery, silniki, grzejniki, pie-
ce, akumulatory oraz zbęd-
ny złom. Tel. 661 855 291

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Łazienki kompleksowo. Tel. • 
693 288 850 
Remonty domów i miesz-• 
kań. Szpachlowanie, malo-
wanie, regopsy, płytki. Tel. 
693 288 850
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, płytki, pa-
nele, regipsy i inne remonty 
mieszkań, Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 697 924 312

Zatrudnię na stanowiska: • 
operator CNC, tokarz, fre-
zer-wytaczarz, spawacz. 
Tel. 513 008 555 
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134

USŁUGI

Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

ODDAM

Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym za-
kresie. Tel. 698 805 051
Oddam sofę nierozkładaną. • 
Tel. 501 818 390

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 
O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  5 2

O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !
Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni

Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy
do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Skup aut do 5000 zł – uczciwa wycena,
dokumentacja i  gotówka od ręki ,

w ł a s n y  t r a n s p o r t .
T e l .  7 2 6  8 6 0  6 0 1
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NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 

tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
K R Y S T I A N  B I E R N A C K I

„ A R K A ”
ADRES: Nowa Sól, Ul. Staszica 17a (Estakada)
TELEFON 24/7: 887 028 000 • 601 716 070

www.pogrzeby-biernacki .p l
pogrzeby.biernacki.nowasol@interia.pl
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Adres:ul. 1-go Maja 3067-100 Nowa Sól
Informacja:696 089 100 Rejestracja:696 089 100

OKOKLINIK
Ogólnopolska Sieć Klinik Okulistycznych
dr n. med Michała Kamińskiego

Producent turbin wodnych WODEL zatrudni na stanowiska: 

operator CNC, tokarz, frezer - wytaczarz, spawacz.
Praca w Nowej Soli w systemie jednozmianowym (7:00-15:00).

CV prosimy przesyłać na adres e-mail: wodel@wodel.pl.
www.wodel.pl

CZYNNE: pn. - pt. 8-18, sobota 8-14
OD NOWEGO ROKU NOWE GODZINY PRACY STACJI

pn. - pt. 8-20, sobota 8-14
CENTRUM NOWEJ SOLI

Ul. Moniuszki 4 (na parkingu)
T e l .  6 9 7  5 0 0  5 3 0

STACJA
KONTROLI
POJAZDÓW

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13
U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
o r z e c h  -  k o s t k a  -  e k o g r o s z e k  -  p e l l e t

Godziny otwarcia :
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech Marcel 890 zł
 Orzech 690 zł P R O M O C J A

DREWEXIM A1 w cenie 980 zł

DREWEXIM ECO w cenie 880 zł

P E L L E T
Tel. 601 96 27 96, 68 458 98 13

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól
tapicer@opoczta.pl

www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
Tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -12.00

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  M IESZKANIA

Tel.  513 179 899

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Z a t r u d n i ę
odlewników figur z żywicy
i czyszczących laminaty
Tel. 601 586 519 

P r z y j m ę  d o  p r a c y
w  t e r e n a c h  z i e l e n i .

Tel. 607 763 316

Zatrudnię odlewników
oraz osoby 

do laminowania figur
T e l .  5 1 1  3 5 3  1 5 5

Zatrudnię do prac
remontowych

n a  o k r e s  2  t y g o d n i
w  N i e m c z e c h

Wyjazd ok. 15.01.2021 r.
P ł a c a  z a  t e n  o k r e s

n a  r ę k ę  5 0 0 0  z ł
Tel. 696 894 134

Z a p r a s z a m y
do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu prenumeraty
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